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Tajemnica cyrku Dariura 


Dramat w 6 akt. 
Niebezpieczny przejazd Harry Peźla z 
Gracjaną na rowerze po drucie, rozcią« 
aniętym w A; popes ulicy między dacha- 

jrapaczów nieba 
Poozątek “praediiay ień o 8-ej pp. 
Widownia dobrze ogrzana. 


„Sztuka Kochania". 


Jeżeli ktoś z was, Łodzianie, 

Nie wie, co miłości sztuka, 
Dowiedzieć się będzie w stanie: 
Niech w niedzielę wiedzy szuka, 
Prędzej bilet niech kupuje 
Na wieczór „Sztuki miłości, 
A potom niechaj stosuje 

Przepisy te w rzeczywistości. 
Świetną ową filozofję 

Opowiedzą wam dwie Zofje: 
Modrzewska i Mysłakowska 
Jednn śliczna, druga boska, 
Pozatem Leszczyński Jerzy; 
Za którym rój dziewcząt bieży, 
Oraz Kochanowicz Jan; 
Także bardzo miły pan. 


Sala Filharmonji 
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Wieczór śmiechu! Po rag kszy w 1... 1! 
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TADEUSZ Tm 


Łódź, Nawrot 1A. 
Przyjmuje od, godz. I0=1 i od 3—5 


selene, i 
mino re, hn- 
m orystyczne 


Maio wszystkiideśdsa po tonach re. 
okey ask a” laaki 


przed konferencją genueńską. 


W artykule, zamieszczó- 
nym w numerze wczorajszym 
„Głosu Polskiego" pod tytu- 
łem „Wersal—Genua* dowo- 
dziliśmy, że konferencja ge- 
nueńska będzie miała charakter 
nawskroś polityczny choć no- 
sié będzie miano ekonomicz= 
nej. 

Należy wobec tego bliżej 
rozpatrzeć polityczne momen- 
jt. które ukształtują ich'prze- 
bieg, Głównym aktorem i re- 
żyserem tej konferencji będzie 
bezwarunkowo Anglja i jej 
przedstawiciel Llogd George. 

W ostatnich czasach w præ 
sie pojawiły się pogłoski ja- 
koby sytuacja Lloyd Georga 
była zachwiana. Odłam kon- 
serwatystów angielskich, na- 
leżący do partji koalicyjnej, 
jest bardzo niezadowolóny ze 
zwrotu premjera ku  partji 
liberalnej. Zarzucają mu, że 
jest człowiekiem bez zasad, 
ponieważ w życiu już kilka 
razy zmieniał przynależność 
do rozmaitych stronnictw po- 
litycznych. 

Lloyd George, który zaczął 
karjerę jako ultra-radykał, ja-| 


jest człowiekiem o „zasadach 
w celach*, 

Pierwszy wypadek jest o- 
party na zasadzie prawda 
mówności, drugi oparty na 
zasadzie faktu t.j. na zasa- 
dzie szczęścia, 

W polityce partje politycz- 
ne i ich programy są również 
„pojęciami*, cele polityczne 
są „taktami*. Istnieją ludzie, 
którzy mają zasady pojęć w 
polityce, i ci są demagogami. 
Są ludzie, którzy mają zasa- 
dy celu, ci są już mężami 
stanu. 
tycy angielscy byli ludźmi, 
którzy mieli zasady w celach. 
Partje polityczne angielskiesta- 
le im nie dowierzały. Stron- 
nictwo konserwatystyczne w 
Anglji zawsze nie dowierzało 
Dioraelemu, a jednak nigdy 
mu swego poparcia nie od- 
mawiało. 

Lloyd George jest w tym- 
że położeniu. Chociaż konser- 
watyści angielscy krzyczą, że 
jest on człowiekiem bez za- 
sad, jednak podtrzymują go, 
jako premjera. Partja liberal- 
na, która do niedawna zwal- 


ko antymilitarysta w czasie jczała w straszny sposób Lloyd 
konfliktu angielsko-boerskiego, | George'a, jako renegata, dziś 


przeszedł później do partji li- 
beralnej; podezas wojny zor- 
ganizował partję koalicyjną, 
opierając się na dużym odła- 
mie prawicy. Wyzyskawszy 
prawicęg dziś przeszedł znów 
do liberalnej, Opierając .się 
na tej krótkiej historji jego, 
twierdzą w Anglji, że jest to 
człowiek „bez zasad*. 

Jeśli jednak mowa o za- 
sadach, to trzeba rozróżniać 
„zasady w pojęciach“ i „Za* 
sady w celach“. Dylemat ten 
jest nietylko aktualny w po- 
lityce, ale i w życiu, 

lbsen zilustrował go bar- 
dzo pięknie w „Dzikiej kacz- 
ce“, Oto jego zagadnienie: 
mężczyzna, który uważa za 
swój obowiązek, powiedzieć 
żonie, że się jej sprzeniewie- 
rzył, jeżeli to uczyni, nie ba- 
cząc na to, że kobieta cier- 
pieć będzie z powodu tej 
świadomości, jest człowiekiem, 
mającym zasady pojęć. 

Mąż, który ma „zasadę 
uszczęśliwiania żony, a mimo 
to zdradzi ją i fakt ten ukry- 
je jal jstaranniej, aby nie 


spokoju domowego! 


się rozdzieliła i większy jej 
odłam uznaje Lloyd George'a 
nieomal, za przywódcę swego. 
Nawet Labour Party popiera 
z całej siły koncepcje polity- 
ki międzynarodowej Lloyd 
George'a. Zmysł praktyczno 
ści angielskiej zmusza cały 
naród angielski do powierze- 
nia steru okrętu państwowe- 
go człowiekowi, który ma 
„zasady celu“ — a nie „za- 
sady pojęć*, szczególnie jeśli 
ten człowiek dał dowód, że 
cele te umie osiągnąć, jak to 
zrobił Lloyd George w dwu 
najważniejszych kwestjach po- 
lityki angielskiej, mianowicie 
w wygraniu i wykorzystaniu 
zwycięstwa z jednej strony, 
w uregulowaniu sprawy lr- 
iandji z drugiej. 

Wobec tego byłoby strasz- 
nym błędem politycznym wie- 
rzenie pogłoskom tendencyj- 
nym pewnego odłamu prasy 
angielskiej, zapowiadającej 0- 
słabienie i insynującej- upadek 
Lloyd George'a. Lloyd George 
jest dziś w polityce zagranicz- 
nej angielskiej autokratą i z 
tem liczyć się musimy. 


Wszyscy wielcy pol 


| 


Powiedzieliśmy, jest to, 
człowiek, który ma „zasady, 
celu“ a nie „pojęć“. Najbliže 
„szym jego celem jest obecnie 
| usunięcie przesilenia ekono- 
micznego w Anglji, które dzić 
wyrzuciło na bruk 2 miljony, 
bezrobotnych. 

Ten żelazny człowiek dą- 
ży konserwatywnie do swego. 
celu, nie zwracając uwagi na 
to, czy dopięcie tego celu 
spowoduje przyszłe ukształto- 
wanie polityczne, które ża 
kilkanaście choćby lat mogą 
znów zagrozić pokojowi Bu- 
ropy. 

Bezrobocie w Anglji jest 
w wielkiej mierze wywołane 
przez konkurencję Niemiec, 
z drugiej zaś strony Niemcy 
są Anglji potrzebni, jako od- 
biorcy surowców. Wobec te- 
go w pojęciu Lloyd George'a 
i w pojęciu angielskiem sana- 
cja gospodarcza Anglji mo- 
ż6 być uskutecznioną jedynie 
przez porozumienie z Niem- 
cami, a nie przez dalszą z 
niemi walkę. Jest to kardy- 
nalny pnnkt i główny cel po- 
lityki angielskiej na konfe- 
rencji genueńskiej. 

Tyle o polityce angielskiej ' 
w dobie przedkonterencyjnej. 
Inne jest poł żenie Francji, 
Francja potrzebuje gwarancji 
militarnych dla zabezpieczenia 
się od niemieckiego odwetu, 
Nie trzeba jednak przypusz- 
cząć, aby dziś Francja czuła 
się zasłabą do podjęcia mili- 
tarnej walki z Niemcami, By~ 
najmniej: Francja jest dziś 
militarnie tak silna, że zmiaż- 
dżenie rozbrojonych Niemiec, 
byłoby dla niej możliwe bez 
nadmiernego wysiłku, Ale ta- 
kie „pogotowie wojenne“, któ.) 
re gwarantuje Francji zupełne; 
bezpieczeństwo, jest ogromnie | 
kosztowne. Budżet francuski 
i bajońskie sumy jej długu) 
wewnętrznego i zewnętrznego 
nie pozwalają na zbyt długie | 
utrzymanie tego „pogotowia“. 
W tem Jeży tragedja polityki. 
francuskiej i jest to prawdopo- 
dobnie główną przyc żyną tego, 
że Francja nie może się zrzec 
części odszkodowania, przypa- 
dającego na nią. Naturalnie, 
ekonomiczne odrodzenie Fran- 
cji zależy od tego odszkodowa= 
nia, ale kweśtja militarnego 
bezpieczeństwa Stoi tu nA 


|!m 
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go cala polityka francuska 0- 
scylowała w ostatnich czasach 
wokoło  kwestji 
gwarancyjnego 
Ameryką. .. 
Gdy stało się jasnem, że 
Ameryka nie tylko nie jest 
poza sprawie takiego za- 
ezpieczenia Francji, ale że na- 
wet rząd amerykański musiał 
nalegać na swoją prasę, aby 
zapobiec wrogim wystąpieniom 
łej prasy wobec Francji pod- 
„czas konferencji waszyngtoń- 
skiej, rząd francuski zrozumiał, 
że jedynem państwem, które 
może mu zagwarantować bez- 
pieczeństwo i dać możliwość 
zredukowania wydatków na „po- 
gotowie _ wojenne, jest Anglja. 


Pozwolono Briandowi pak- 
tować w tej kwestji i dopro- 
wadzono Lloyd George'a do 
głośnego oświadczenia, że so- 
jusz gwarancyjny angielsko -fran- 
cuski jest rzeczą pożądaną, a 
nawet konieczną dla spokoju 
wszechświatowego. Doprowa- 
dzono Lloyd George'a do te- 
go oświadczenia, które moral- 
nie do pewnego stopnia go 
wiąże w chwili, gdy to oświad- 
czenie zostało wygłoszone i 
kiedy już po całym świecie 
rozgłoszono je, usunięto Brian- 
da, jako człowieka zbyt sklon- 
nego do ustępstw i koncesji i 
zastąpiono go przez Poinca- 
règo, jako człowieka o eha- 
rakterze o wiele silniejszym, 
który będzie w stanie dopro- 
wadzić -do tego sojuszu na wa- 
minkach dogodniejszych. 

Francja przypuszcza, że 
Anglja jest związana moralnie 
wobec świata i wobec narodu 
angielskiego doświadczeniem 
swego premiera, iż sojusz fran- 
cusko-angielski jest pożądany 
w interesie spokoju calego 
świata. 

Licząc na to, że premjero- 
wi angielskiemu trudno będzie 
się cofnąć, Francja rozumie, że 
Poincare będzie w stanie do- 
drowadzić do tego sojuszu z 
mniejszemi poświęceniami ze 
«strony Francji, niżby to zrobił 
Briand. Wie też, 2e pewne 
poświęcenia dla doprowadzenia 
do tego celu będą rzeczą nie- 
odzowną. Jest to gra dyplo- 
matyczna starej szkoły Metter- 
nicha, szkoły, do której Lloyd 
George, jako człowiek innych 
metod, był niedostatecznie przy-. 
gotowany. Został on bezwa- 
runkowo zaskoczony, a przy- 
pacar można, że Francja 
aktycznie na tej grze dyplo- 
matycznej, mistrzowsko prowa- 
dzonej wiele skorzysta. . Czy 
jednak zyska tyle. wiele się 
zyskać spodziewa, jest rzeczą 
wątpliwą, tembardziej, że istnie- 
je zasadnicza różnica pojęć: 
przymierze angielsko-francnskie 
w pojęciu angielskiem jest tyl- 
ko gwarancją przeciwko napa- 
dowi niemieckiemu w pojęciu 
„francuskiem ma ono być wspól- 
ną akcją polityczną na pewien 
przeciąg czasu w  kwestjach 
międzynarodowych. ' Jest to 
zasadnicza różnica, którą trud- 
no będzie pogodzić i Francja 
w tej sprawie będzie musiała 
zgodzić się na punkt widzenia 
"angielski. Nie trzeba zapomi- 
nać również, że Lloyd George 
jest człowiekiem o usposobie- 
niu popędliwem, że jego oso- 
bisty stosunek do negocjantów 
drugiej strony gra wybitną ro- 
lę w sprawach drugorzędnych, 
i że osobisty przyjacielski sto- 


przymierza 


z Anglją i 


wersalskim, gdy tymczasem zły 
stosunek pertraklantów państw 
nowopowstałych ogromnie za- 
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cymi się znakomicie w poło- 
żeniu politycznem, tembardziej, 
że jak mówiliśmy. sojusz an- 


szkodzi? tymże państwom. Pre- |gielsko-francuski będzie tylko 


mier angielski jest urażony me- 
todą, przy pomocy Której wy- 
Ganhes""na 


w 


strychnięto go 
dudka. Jest zą prawdopo- 
dobną, iż zapra: on odwetu, 
i że może dogodniejsze warun 


ki, na które Francjmasliezygcże 


otrzyma dzięki Poincaré będą 
nie takiej doniosłości, jakiej się 
spodziewa opinia francuska. 

Niestety, jest mało szans, 
aby Anelja się zgodziła na włą- 
czenie Polski do traktatu gwa- 
rancyjnego, który zawrze z 
Francją, natomiast jest rzeczą 
pewną, że nawet gdyby klau- 
zula napaści Niemiec na Pol- 
skę nie została włączona do 
traktatu gwarancyjnego, to Fran- 
cja otrzyma wzamian o tyle 
większe zabezpieczenie na za- 
chodzie, że częściowo będzie 
to zabezpieczeniem dla Polski 
ze strony Niemiec na wypadek 
konfliktu  niemiecko=polskiego. 
Pod tym względem mistrzow= 
ska gra dyplomacji francuskiej 
była dla nas bardzo na rękę. 
Co się tyczy wspólności akcji 
politycznej międzynarodowej po- 
miedzy Anglją a Francją, to 
jest rzeczą nieprawdopodobną, 
aby Lloyd George nadał soju- 
szowi angielsko - francuskiemu 
inny charakter, niż _gwarancyj- 
ny. Charakter wspólności po- 
litycznych, któreby chciała mu 
nadać Francja jest wykluczony. 

Wobec tego możemy o- 
kreślić sytuację polityczną Fran- 
cji przed konferencja gentteń- 
ską i jej cele w następujący 
sposób: 

a) dla Francji koniecznem 
jest zawarcie sojuszu gwaran- 
cyjnego z Anglją ze względów 
ekonomicznych, . 

b) brak jest planu aktyw- 
nego, a tylko jest plan obrony 
i ostra walka o każde poświę- 
cenie, które będą wymagane 
od Francji, 

c) tendencja nadania soju- 
szowi angielsko - francuskiemu 
charakteru wspólności polityki 
międzynarodowej i 

d) osobistą niechęć Lloyd 
George'a do  pertraktantów 
francuskich. ` 

Z wyżej wyłuszczonego po- 
łożenia politycznego, widzimy, 
że przetargi polityczne pomię- 
dzy Francją i Anglją będą na- 
der poważne i że będą dla nas 
ogrhmnej doniosłości politycz- 
nej. ponieważ od nich zależy 
większe lub mniejsze zabez- 
pieczenie naszej zachodniej 
granicy. 

Gdyby nasza dyplomacja 
wykazała większe zdolności i 
potrafiła nawiązać osobiste do- 
bre stosunki z Lloyd Georgem, 
to fakt niechęci Lloyd George'a 
ku pertraktacjom francuskim 
w skutkach swoich mógłby 
być do pewnego stopnia osła- 
biony. Na nieszczęście tego 
atutu w grze naszej nie po- 
siadamy. Możemy powiedzieć 
zgóry, że wszelkie ustępstwa, 
które Lloyd George będzie mu- 
siał zrobić na rzecz naszego 
zabezpieczenia lub na rzecz 
większego zabezpieczenia 
Francji, zwiększą jego nie- 
chęć ku nam na konferencji 
genueńskiej i prawdopodobnie 
będziemy tam mieli Anglię. 
jako nieubłaganą przeciwnicz- 
kę. Wobec tego musimy tam 
się zjawić dobrze przygoto- 


"pierwszym planie Wobec Franci w traktacie |przedstawicielami. orientują- 


sunek Clemenceau do Lloyd|wani, z określonym 


George'a _przynióst _ niejeden polityenym, m 


gwarancją Francji przez An- 
elje na wypadek napaści nie- 
mieckiej, natomiast wspólność 
akeji politycznej międzynaro- 
dowej rozmaitych państw wy- 
łani, się dopiero na samej kon- 
føreneji 


e 


Maurycy Ig. Poznański. 


Przed Conclave, 


PARYŻ, 3 Intego. (Połpress). 
W tntejszreh kołach nnlityonnych 
nważalą, ak notuje „Fizaro*, że 
decydujący wpłrw na obranie tarn 
lub innego kardrnała bedą mieli 
kardynałowie amerykańscy, zdyż 
głosy europejskich karłynałów 
zostaną prawdopobnie podzielone. 


PARYŻ, 3 lntego. (Polprass). 
W ostatniej chwili donoszą z 
Rzymu, iż znacznio podniosły się 
szanse kardynała Mercier. 


RZYM, 3 lutego. (Pat), Havas. 
Uroczystości, związane z zamknię: 
ciem conclave, rozpoczęły się wczo- 
raj o godz. 17,30. Marszałek con- 
clave w towarzystwie wielu kar- 
dynałów sprawdził zamknięcia we- 
wnętrzne, poczem zamknął con- 
clave. W gabinecie marszałka con- 
clave zredagowano protokuł o zam- 
knięciu conclave, ldentyczny pro- 
tokuł podpisali wszyscy kardyna- 
łowie. 


RZYM, 3 lutego (Pat). Parlja 
ludowa prowadziła tak dalece na- 
miętną kampanję w celu wywarcia 
wpływu na przebieg conclave, że z 
tego powodu kandydaci kardynało- 
wie Matti i Gaspari stali się obecnie 
prawie niemoźliwi jako  papabiles. 
Wobec czego dużych szans nabrała 
kandydatura czysto religijna, nie zaś 
polityczna kardynała Mistrangoło, W 
{ekim razie sekretarzem stanu 
miałby zostać kardynał Gas- 
pari, 


RZYM, 3 lutego (Pat). Dziś po 
ceremonjach w kaplicy Paulińskiej 
58 kardynałów zabrało się w kapli- 
cy sykstyńskiaj, gdzie następnie od- 
czytane zostały konstytucje papie- 
skie w przedmiocie conclave. O godz. 
18 m. 30 wejścia do conolave zo- 
stały zamknięte. 


| 


RZYM, 5 lutego. (A W) — Dnia 
3 lutego o godz. 12 m. 20 z komina ka- 
plicy, w której odbywa się głosowanie 
conclave, ukazała się pierwszą sfumata, 
oznajmiająca, že do tej chwili papież 
nie został wybrany. 
==wemiinanik mni ZZ 


Kronika polityki polskiej. 


— Komisja konstytucyjna pod 
przew. p. Rataja obradowała nad u- 
staleniem okręgów wyborczych. Po 
wydrukowania projektu i zapoznaniu 
się z nim przez kluby pełna komisja 
w końcu przyszłego tygodnia pray- 
stąpi do drugiego czytania całego 
projektu ordynacji wyborczej. 


— Przedstawiciel rządu polskiego 
przy rządzie Litwy środkowej p, Tupal- 
ski został] odwołany ze swego stano- 
wiska. 


— W dnia wczorajszym nadeszła do 
Warszawy nota rządu kowieńskiego+ 
stanowiąca odpowiedź na naszą notę z 
dnia 51 stycznia. Rząd „kowieński o- 
świadcza, że ponieważ Polska nie zo- 
bowiązeła się w swej ostatniej nocie 
do wyprowadzenia swoich wojsk z Li- 
twy środkowej. przeto propozycja ro- 
kowań bezpośrednich stała sie bez- 
przedmiotowa. 


— W zdrowiu prezydenta mi- 
nisttów, p. Antoniego Ponikow- 
skiego, nastąpiło, niestety, pogor- 
szenie. 

P. Ponikowski podda się bada- 
niu konsyljam lekarskiego, w któ- 
rem wezmą udział wybitni spe- 
cjaliści. 


| keemam——— 


Z sejmu wileńskiego. 


N 8 


Pierwsze posiedzenie zwyczajne, — Wybór marszałka. 
Deklaracja rad ludowych. 


WILNO, 3 lutego (Pat) Dzisiej- 
sze posiedzenie sejmn wileńskiego 
otworzył o godz. 1,30 poseł ks, 
arc. Hryniewiecki, który po krót- 
kim przemówieniu oddał przewo- 
dnictwo p. Falewiczowi. Po od- 
czytaniu porządku dziennego prze- 
wodniczący zarządził wybór mar- 
szałka sejmu. Sekretarz Zalewski 
odczytał odnośny artykuł regula- 
minu, poczem przystąpiono do 
głosowania. W pierszym głoso- 
waniu największą ilość głosów o- 
trzymali Bańkowski, 45 głosów, 
Łokuciewski 34 i Wędziapolski 26. 

Toczą się narady rad ludowych 
z lewicą, celem przeprowadzenia 
wyboru kandydatu rad ludowy Ło- 
kuciewskiego. 


WILNO, 3 lutego (Pat) W dru- 
giem głosowaniu na marszałka 
sejmu największą ilość głosów 
otrzymali Bańkowski 44, Łoku- 
ciewski 34, Wędziapolski 27. 

Po 10 minutowej przerwie za- 
rządzono trzecie głosowanie mię- 
dzy 2 kandydatami Bańkowskim i 
Łokuciewskim. Z wyniku tego 
głosowauia Łukuciewski ot'zymał 
58 głosów, a p. Bańkowski 45. 
Dwie karty oddano białe, W ten 
sposób marszałkiem sejmu został 
p. Łokuciewski. 


WILNO, 3 lutego (Pat) Marsza- 
łek sejmu p. Antoni Łokuciewski 
ur. 8 sierpnia 1885 roku w (są 
Oszmiańskim, gm. Solskiej. Gim- 
nazjum ukończył w Wilnie w roku 
1904, studja wyższe rozpoczął na 
uniwersytecie w Warszawie, na- 
stępnie przeniósł się do uniw. w 
Moskie, gdzie skończył wydział 
gizyczno-matematyczny w z 1911 
z dyplomem pierwszego stopnia. 
Pracę zawodowego nauczyciela 
rozpoczął w Wilnie w gimnazjum 
prywatnem, Po 5 tygodniach peł- 
nienia swych obowiązków został 
usunięty przez inspektora wileń- 
skiego okręgu naukowego Ostro- 
umowa jako „katolik* pol. pocho- 
dzena. Po zwolnieniu się z armji 
rosyjskiej w roku 1911 rozpoczął 
pracę nauczyciela fizyki i mate- 
matyki w szkole realnaj w Ka- 
mięńskiej Szanicy, obwód wojska 
dońskiego i na tem stanowisku 
przebył do roku 1919. Podczas 
pobytu w Kamieńskiej 
sprawował funkcję wiceprezesa 
polskiego Tow. ofiarom vojny. 
Pracując na tem stanowisku, ./ ga- 
nizował w Kamieńskiej Szanicy 
szkoły dla dzieci uchodźców oraz 
ochronkę. W czerwcu 1918 roku 
wrócił z rodziną do ojczyzny, o- 
siadł w Oszmianie, gdzie zaini- 
cjował założenie pierwszej średniej 
szkoły polskiej i od pażdziernika 
tegoż roku poświęcił się całko- 
wicie pracy oświatowej i społe- 
cznej. 


WILNO, 3 lutego (Pat), Projekt 
formuły  orzeczeniowej, opracowany. 
przez rady ludowe brzmi jak nastę- 
puje: W imie Boga Wszechmogące- 
go. Sejm w Wilnie wolną i po- 
wszechną wolą ludności ziemi wileń- 
skiej powołany, mający wyłączne i 
nieograniczone prawo i możność sta- 
nowienia o jej losach, 


RZYM, 8 Intego (Pat). Z związku 
z przesileniem gabinetowem mówią, 
że wyjątkowa  doniosłość obecnego, 
momentu w dziedzinie stosunków 
międzynarodowych, skłoniła Giolit- 
tiego do wywołania kryzysu mini- 
sterjalnego. Jak się zdaje, pragnie 
on w  doniosłej chwili konferencji 
genueńskiej ująć ster rządów w 
swoje TĄC8. 


RZYM, 3 lutego (Pat), Jatro król 
zbada npinję prezydenta senatu Tit- 
toniego. oraz prezydenta izby de Ni- 
cola, w sprawie kryzysu. 

RZYM, 3 lutexo (Pat). Avanti 
twierdzi, że niektórzy zwolennicy 
atje iż w obeonej 


Szanicy | 


wybrany po! wileńskiej 


półtora wiekowej niewoli w waton- 
kach niczam nie skrępowanćj swa- 
body, składając hołd ofiarnym bojom 
narodu, toczonym za wolność, ca 
łość i niepodległość Polski, męstwu 
i poświęcenin żołnierza polskiego. 
geypjuszóowi syna tej ziemi Józefa. 
Piłsudskiego, bohaterskiemu czynowi 
gen. Żeligowskiego va posiedzeniu 
z dnia... w imię prawa narodn 
do stanowienia o sobie, w imię na- 
szych najświetniejszych tradycji i w 
imieniu ludności tej ziemi jej żyj: 
cych i przyszłych pokoleń, maj: 
celu zabezpieczenie jej wolni 
wszechstzonnego duchowego mater- 
jalnego rozwoju, uroczyście stwier 
dza i postanawia, że ziemia wileń- 
ska jest bezwarunkowo i bez za- 
strzeżenia integralną i nierozerwal- 
ną częścią Rzplitej polskiej. Rzplitn 
Polska posiada opartą na nieprze- 
awnionych prawach i woli repre- 
zentowanej przez sejm ludności, bog- 
sporną i wyłączną  zwierzchiość 
nad zlemią wileńską, Władza Rzpi- 
tej polskiej posiada jedyne | wy- 
łączne prawo stanowienia o prawach 
i urządzeniach ziemi wileńskiej. 
Roszszeniadoziemiwileńskiej, zwlasz- 
cza przez Rosją i jako oparie na 
gwałtach i rozbiorńch Polski po dlu- 
długolotnim ncisku, odrzucamy raz nu 
zawsze i wszelkie rozczenia do zit- 
mi wileńskiej, zwłaszcza przez Litvu 
kowieńską, 'a w szczególności, “i y- 
pływające z traktatu litowsko-bol- 
szewickiego z dnia 12 lipca 20 rohi.. 
jako sprzeczne z wolą ludności i pra- 
wem narodu o słanowieniu o sobi”. 

Odrzucamy je i raz na zawsze 
uchylamy. Sejm w Wilnie wzywa 
sejm ustawodawczy i rząd Rzeczy- 
pospolitej do natychmiastowego 
wystąpienia i do wykonania praw 
i obowiązków, wypływających z ty- 
tułu zwierzchności Rzeczypospo: 
litej nad ziemią wileńską. W szcze- 


misarza Rzeczypospoliłej dla pr: 
jęcia władzy z rąk tymczasov 
komisji rządzącej Litwy Srodki 
i przeprowadzenie ujednostajniesi!| 
raw i urządzeń tego kraju z ca- 
ości Rzeczypospolitej pols iej. 

Wzywamy rząd polski i seji 
ustawodawczy do natychmiastowe- 
go wprowadzenia posłów w ziemi 
wileńskiej do sejmu usławodaw- 
czego Rzeczypospolitej polskiej. 

stwierdzamy z żalem, żecześć 
ziemi naszej, pozostająca dotai! 
nod obcym jarzmem, nie mial 
możności wybrania przedstawi- 
weli, aby razem z nami a wspól- 
mym naszym losie stanowić moch, 
Stwierdzamy uroczyście, Że me 
unamy żadnej decyzji o lossci 
naszej ziemi, powziętej bez was 
1 wbrew naszej woli, której to 
ziemi bronić będziemy do ostatniej 
kropli krwi. 

Do  zakomunikowania tej 
tohwały sejmowi ustawodawczemu 
i rządowi Rrzeczypospolitej po!- 
skiej sejm wileński powołał / 
grona swego delogację w składzie 
15 osób. Sejm mupoważźni dele 
gacją do wejścia w razie zgody 
sejmu ustawodawczego Rzplitej 
w jego skład w charakterze ziemi 


przesilenie we Włoszech. 


Do władzy prawdopodobnie dojdzie Giolitti. 


obwili, gdy niebawem rozpoczną się 
międzynarodowe rokowania 


najlepszym kandydatem na 
stanowisko prezydenta mi- 
mistrów będzie Orlando, 
który osiągnął wielkie sukcesy w czu- 
sie kongresu wersalskiego, Lewi» 
odnosi się przychylnie do kandydu- 
tury prezydenta izby Nicoli, któr 
to kandydaturę popiera również +» | 
prawioy soejalistycznej Turatti, Wy 
powiedział się on za współpracą / 
rządem. 


RZYM, 3 lutego, (Pat). Słychać, 
że o ilebp Giolitti odmówił objęcia o- 
sobiście stanowiska szeła rządu, w 
takim razie dopuściłby de ełotnaało 


w 85 


| "etno chwili. | 


Romain Rolland, 

Slynny ten pisarz francuski wy- 
soko niesie sztandar swego pown- 
lania; sztandar, na którym jaśnie- 
ją, istotnie, gwiazdy myśli ludz- 
kiej, nie zaś kaganki, szowinizmu 
narodowego lub parafjalnego sek- 
ciarstwa. 

Niedawno, w odcinku pisma na- 
szego, daliśmy szereg uwag kry- 
tycznych na temat wielkości i nie- 
woli, będących udziałem myślicieli, 
iwórców i pisarzy. Wymieniono tam 
w liczbie wielkich przedstawicieli 
myśli współczesnej Alberta Einstei- 
ia, jako tego, który w imię nie- 
zależności swego ducha, ośmielił 
się stawić czoło zorganizowanemu 
fanatyzmowi kolegów . swych — 
wszechniemców, i—nie położył pod- 
pisu swej aprobaty pod okrucień- 
siwami „kajzera” i „kronprinca”, 

Godnym „odpowiednikiem Ein- 
steina po stronie francuskiej jest 


właśnie Rolland, utalentowany au- | 


tor „Jana: Krzysztofa”. 

Jak Einsteina w jego ojczyźnie 
niemieckiej, tak samo Rollanda w 
jego ojczyźnie francuskiej, relanci 
i sykofanci oskarżali wielokrotnie 
podczas wojny o zdradę stanu, 
zbierali o nim wiadomości w Szwaj- 
carji—śród wywiadowców wszyst- 
kich stron walczących—aby zbudo- 
wać przeciw niemu akt oskarżenia, 
i aktem tym go zdruzgotać. Gdy 
pod rządami Clemenceau sądy wo- 
jenne zaczęły sądzić rzeczywistych 
czy domniemanych zdrajców, śledz- 
two starało się za każdym razem 
wciągnąć między oskarżonych Ro- 
main: Rollanda. 

Napróżno!  Usiłowania syko- 
fantów pozostały bezskuteczne. Rol- 
land był równie znienawidzony 
przez szowinistów niemieckich, jak 
przez szowinistów ojczystych. Nie 
było tytułu do wdrożenia śledztwa. 
Nie śmiał go zaczepić prokurator. 
| Za cóż go jednakże tak niena- 
widzono ? . 

Za to, że nie umiał nienawi- 
dzieć ofiar wojny, wskazywał, na- 
tomiast i piętnował jej rzeczywi- 
stych sprawców i podżegaczy do 
krwi rozlewu. „Nietylko Niemcy 
winni są wojny—wołał on w roku 
1914—każdy tu ponosi swoją cząst- 
kę odpowiedzialności. Byli fran- 
cuzi, którzy tak samo zbródniczo 
parli do wojny, jak Niemcy”. 

Otóż tej to prawdy. nie chcą 
przebaczyć mu ani niemcy, ani— 
francuzi. 

Lumir. 
OO M M 
wania gabinetu Orlanda. Gabineto- 
wi temu nie prorokują jednak dłuż- 
szego ozasu pozostania u władzy, 
jak 2 miesiące, W razie gdyby Gio- 
litti stanął na ozele rządu, kierow: 
nictwo min. spraw zagranioznzob ob- 
jąłby prawdopodobnie albo Schanzer, 
przewodniczący delegacji włoskiej na 
konferencję waszyngtońską, albo 
Bicci, ambasador . włoski w Stanach 
Zjednoczonych, albo wreszcie de Mar- 
cino, ambasador włoski w Londynie. 


RZYM, 3 lutego (Pat) Wczo- 
rajsze wieczorne dzienniki wyra- 
żają żal z tego powodu, że dy- 
misja gabinetu Bononiego nastą- 
piła beż dyskusji w parlamencie. 
Pras podkreśla, że dymisja była 
spowodowana stanowiskiem grupy 
demokratycznej, która powinna 
wziąć na siebie odpowiedzialność 
za wywółanie kryzysu minister- 
jalnego i ttworzyć nowy gabinet. 


RZYM, 3 lutesó. (AW) Prasa 
rzymska omawia obszernie nagły 
wybuch przesilenia rząławero 
Jako kand daia na brezydenta 
mimstrów wymieniają byłego 
prezydenta Giolittiego i byłego 
min. Orlando. 


Sobota 4 lutego 1922. 


O udział w odbudowie Europy. 


W Warszawie trwają przygotowania do konferencji ge- 


nueńskiei. — Chwiejne stanowisko Francji. — 


Pogłoski 


o odmowie Stanów Zjednoczonych. — Niemcy i Anglia. 


WARSZAWA, 8 lutego, 


(Te-| skiego premiera. 


Lloyd George 


fonem od naszego korespondenta). |cofnął swoje żądanie. 


Dowiadujemy się, że delegat rządu 
polskiego na konferencią geńveń 
ska, p. Antoni Wieniawski, obfmł 
jaż urzedowanie w prezydjum rady 
ministrów, 

Stworzono specjalne binro, któ- 
remu wyznaczono lokal i przy- 
dzielono kilkn urzę1ników, 

Praca idzie w tym biorze 
bardzo: intensywnie, ponieważ p. 
Wieniawski zdołał już uzeodnić 
swój program z poglądami zain 
teresowanych ministeriów, t. j. 
skarbu, przemysłu i handlu oraz 
spraw zacranicznych. 


WARSZAWA, 3 lotego. (Tele- 
fonem od naszeco korespondenta). 
Ostatnio ukonstytnowało się biuro 
narad do konferencji genueńskiej. 
Kierownikiem binra jest jak wia- 
domo pan Antoni Wieniawski. 
Sekretarjat objął p. Roman Knoll. 
Naczelnikiem kancelarji został p. 
Głowacki. Min. spr. zagr., repre- 
zentuje p. Kajetan Morawski; 
min. przemysłu i handlu p. Te- 
nønbaum, min, skarbu p. -Mako- 
wiecki, min. komunikacji p. Ebar- 
hardt, 


PARYŻ, 8 lutego. (Tel, wł 
„Gł. Pol."). Ministerstwo spraw 
zagranicznych ogłosiło komunikat 
w którym stwierdza bezpodstaw 
ność doniesienia, jakoby Poincare 
wystosował de włoskiego prezy- 
denta ministrów telegram, w któ- 
rym przyjmuje w imienin Francii 
zaproszenie na konferencją 1e- 
nurńską. Francja re/rezentowana 
w radzie najwyższej, zwołującej 
konferencję genueńską, nsleży 
tem samem do liożby mocarstw 
zapraszających, 8 nie proszonych 

Omawiając ten  komnnikst 
„Intransigóant* stwierdza, że po 
mowie. Poincare'go w izbie depo- 
towanych, francuska opinia po- 
bliczna oczekiwała, że Francja, 
weźmie udział w konferencji sa- 
naeńskiej tylko w razie uzyskania 
konkretnych zapewnień, iż na 
konferencji tej nie dojdzie do 
rezpraw ha temat obowiązujących 
obecnie traktatów międzynarodo= 
wych'i odszkodowań wojennych, 
Do tej pory mie wiadomo 
jeszcze, czy Francja otrzy- 
mała tego rodzaju zapew 
nieni a pomimo to Poin- 
<are zapowiada swój udział 
w konferencji genueńskiej, 
Pismo wspomniane podaje, 12 
wadłue przypuszczeń paryskici 
kół  dyplomat;cznych Francja 
weżnie ndział w niej wraz z innemi 
<łównemi mocarstwami, 


PARYŻ, 8 lutego. (Pat.) Hav. 
Poincare wystosował do rządów 
państw sprzymierzonych notę, w 
której zaprasza odnośne rządy do 
porozumienia sią w sprawie przy 
jęcia wspólnego kierunku póstę= 
powania oð do punktów porządku 
dziennego w konferencji genueń- 
skiej. Uważając, że zasady rezo- 
lucji, 
życie będzie 
ponkt narad 


stanowiło pierwszy 
na konferencji w 


Genui, wymaga dokładniejszego i. 


bardziej precyzyjnego ich okres- 
lenia, nota zaznacza, że brak 
uspokojenia oraz pewności 
w tym kierunku mógłby 
zmusić rząd francuski da 
zachowania swobody dzia- 
łania. 


LONDYN, 8 latero.  (Pol- 
press. „'ailv Telreraph" lowia- 
luja sie, ż* Lloyd Geor a zapros 
ponował Poincaremu, ażeby wnae 
ulzin premierów, która ma po 
przedzić kasteroneję tenueńską, 
przyjął dział kierowoik reądu 
włoskiego, Na to Ponicars za- 


których wprowadzenie w|. 


LONDYN, 3 lutego. (Pat). Hav: 
W dniu wczorajszym lord Tonrzon 
ndbęł konterenoję z ambasadorem 
Francji do Salnt Aulairem. 


PARYŻ, 8 latago. (Polpress), 
W tntejszych kołach finansowycii 
utrzymają, Że, rzą! niemiecki 
miał zrobić rząlowi angielsklama 
laleko Idqen propozycje w dzie- 
Ininie  ' spólnej ekonomicznej 
pracy w Rosjf, za poparcie nies 
których dezyderatów niemieckich 
na geneńskiej konferencji. 


LONDYN, 3-lutego (Polpress) 
Tytejszy przedstawiciel Stanów Zje- 
dnoczonych zawiadomił rząd, że 
Stany nie przyjmą udziału w kon- 
fetencji genueńskiej. To samo 
oświadczy przedstawiciel amery- 
kański w Paryżu. 


RZYM, 3 lutego (Pat) Zdaniem 
półoficjalnych kół włoskich śą 
pewne oznaki, O na to, 
że Stany Zjednoczońt po pewnych 
wahaniach zmienią jednakże w 
końcu dotychczasowe stanowisko i 
zdecydują się wziąć udział w kon- 
Jferencji genueńskiej. Urzędowe 
koła włoskie oświadczają, że od- 
roczenie konferencji jest niemo- 
żliwe. 


HELSINGFORS, 3 lutego (Pat( 
Radjo. Według doniesień pism 
tutejszych delegatami Finlandji -na 
konferencji w Genui, będą: prez. 
min. Vennola, pos. finlandzki w 
Paryżu Enocali. 


HELSINGFORS, 3 lutego, Pe- 
wna osobistość, która przybyła tu- 
taj z Rosji, a która. stoi blis! 
rządu sowietów zapewnia, iż rząd 
sowietów gotów jest udzielić w 
Genui daleko idących ustępstw. 
Delegacja rosyjska otrzyma wska- 
zówki, że może 
ewentualnie zrezygnować z 

nazwy rządu sowietów, 
a ma obstawać jedynie Przy, 
zwie rosyjska republika. ten 
sposób chce rząd sowietów dać 
zewnętrzny wyraz postanowieniu 
wdrożenia nowego kursu polity- 
cznego. 4 


LONDYN, 8 lutego: (A. W.) 
Rada mieszana partii robotniczej, 
oraz, konzrest związku pracy przy- 
jeta rezolucję, sprzeciwiającą sir 
zawarcia układu angło-francuskie- 
go, któryby mógł doprowadzić 
Anglją do nowej wojny, 


MOSKWA, 3 lutego. (Pat). 
„Prawda“ zamieszcza ar'ykoł w 
sprawie konferencji zenneńskiej, 
w którym żąda uczestnictwa Ame- 
ryki w tej konferencji, gdyż w 
przeciwnym razie, zdaniem „Pra- 
wdy", w Genui nie osiątniętoby 
pożądantch rezultatów. Zwycię- 
żyłaby wówczas polityka Lloy 
Georgea, czyli in. słowy, zapano- 
wałaby zupełoa hege'nonja w 
Angliji. Rosja zlaniem „Prawdy* 
nie może dowierzać, ani Llovd 
Georzeowi, ani Poluvarejny, na- 
tomiast jasnem i zrozumiałem 
lêst tylto stanowisko Niemiec, 
którym zależy na dobrych stosun 
kach Z Rosją. 


RYGA, 5 lutego. — W totewskich 
kołach politycznych istnieje zamiar od- 
bycia przed konferencją genewską kon- 
fetencji wstępnej państw baltyckich w 
sprawie wspólnego planu postępowania 
tych państw. Rząd łotewski zwrócił 
się z tą propozycją do rządu polskiego, 
ltewskiego, tińskiego i estońskiego, a 
jako miejsce obrad proponuje Helsing- 
tors. 

ZERA 


Połączenie powietrzne Rrólewiec- 
Moskwa. 


Z wiosną b. r. zaprowadzone 
zostanie stałe połączenie powie- 


na- | wiązane jest rezydować tam, 


Nota polska do 


O wprowadzenie w życie 


3 


rządu sowietów. i 


norm traktatu ryskieżo, 


Konieczność zasadniczej zmiany taktyki delegacji. 


WARSZAW. 3 lutego. (Pat). 
Dowiadujemy się, ża dnia 30 gru- 
dnia t r. prezes polskiej delega- 
mi w młasnanvch kamisisch re- 
swaiknacyjnej 1  sperialnej w 
Wnstkwie, pose} nadzwyczajny i 
minister „pełnomocny p. Antani 
Olszewski złożył na reca prezes» 
delegacji rosyisko-ukraińskiej no- 
tą, doma"ainca sia 


rewizji dotychczasowych 
stosunków, 


pannfneych w troh komisach. 

Nota szczegółowo przytacza 
rały bieg pras komisji z wyraź- 
nem po 'kreśleniem dotrchczasa- 
wej zł”i woli ze strony sowietów. 
7% każlezo niemal wiersza wynika 
sprzeczność z powzi tvch rezoln= 
cji z nastepnym ich wykonaniem. 
« W zakończeniu nota podkreśla, 
że dalsza wsoółpraca w komisjach 
jest tylko możliwą wtedy. o ila 
zasadniczo zostaną zmienione 
metody, Któremi się posługuje 

strona przeciwna, a więc 

1) wszystkie organy wykonaw- 
cze winav otrzymać 'a8ne instruk 
cje o konieczności ścisłego wpro- 
wadzenia w życie postanowień 
traktato ryskieso. 

2) Delevacja rosyjsko-ukra- 
ińska w komisjach mieszanych. 
winna otrzymać w drodze ustawo- 
iawczej osta ec me obszerna i 


niesporne pełnomocnictwa i dò- 
kłatnie określony zakres kKompee 
tenoli. 

8) Dla wypełnienia zadań ko 
misji mieszanych, delegacja rogvje 
<tn-ukraińska winna posiadać ode 
vowiedni aparat wykonawczy 1 w 
skład jej wejść powinni specjk* 
liśoł do poszózególnęch prac. 

4) KRoniecznam jest stanow: 
nga wyjaśnienia nstaw i rospo- 
r'ądzeń, określających zakres 
kompetencji mieszanych komisji, 
która są w częstej sprzeczności % 
tomnetenejsmt _ poszczógólnych 
miejscowych władz. i 

5) Prace komisji winny na» 
resżnia wkroczyć na tory realne 
i należy zaniechać wszelkiemo 
roztrząsania zasadniezych kwestji,, 
mających tylko formalne zńscże- 
nte, które tylko zaciemniają jasny 
stan sprawy. Delegacja polska 
nadmienia, $8 Sprawie wprowańdze= 
nia w życie tej zasady przypisy: 
wać będzie znaczenie decydujące. 

6) Ża pierwszy krok“ao wy= 
pełulenia powyższych punktów 
należy uważać natychmiastowe 
wprowa lzenie W Życie dotych0za* 
sowych uchwał mieszanych koini- 
sji, przyczem umleży uznać za za- 
saią bez wyjątku, 26 termin raz 
I wyznaczony, mus! być utrzy nany 
tylko pod waronkiaw wypalunienia 
powyższych punktów, 


Z O WA NAA 


Erha inwazji bolszewickiej. 


O kardynała nuncjusza 
Rattiego. 


WARSZAWA, 5 stycznia, — (Pat). 
Celem sprostowania wzmianki, jaka si 
ukazała w „Kurjerze Poświątecznym 
dnia 5-go lutego o rzekomym wyjeżdzie 
do Poznania nuncjusza apostolskiego w 
Warszawie kard. Rattiego mih spraw 
zagr. stwierdza: 

„W chwili najścia bolszewików pod 
sama Warszawę, nuncinsz- apostolski 
monsig. Ratti, jako dziekan cfala dypło- 
matycznego i w imieniu wszystkich po- 
słów zagranicznych, zwrócił się do rzą* 
du z zapytaniem, dokąd ewentualnie 
rząd by się przeniósł, w razie gdyby 
został zmuszony do opusżczenia War- 
szawy, gdyż ciało dyplomatyczne akre- 
dytowane przy rządzie Rzplitej, obo- 
dzie rząd 
dla utrzymania z nim ciągiego kontaktu. 
Wobec grożącego niebezpieczeństwa z 
porady władz, dla uniknięcia ewentual- 
nego wyjazdu, w ostatniej chwili części 
ciała dyplomatycznego z kancelarjami i 
archiwami, przeniosą się do Poznania, 
dokąd uprzednio już przeniesione żo 
staly niektóre biura i instytucje rzą: 
dowe. Nuncjusz monsig. Ratti pozostał 
niemniej przez Sy czas w Warszawie, 
z której w dniach niebezpieczeństwa 
mie oddaiał się ani na jeden dzień, a 
w myśl insirukcji otrzymanej z Rzymu 
zamierzał pozostać nawet w najgorszym 
razie w przypuszczeniu, że obecność 
przedstawiciela stolicy św. moglaby się 
stać pomocną dla ludności arszawy, 
w chwili ciężkiej." 


Strejk kolejowy w Kiemrzeth 


BERLIN, 8 lutego, Radjo. Pre- 
zydent policji w Berlinie polecił 
skonfiskować kasę 
strejkową. 

Według ostatnich danych strejk 
obejmuje przeważnie północną i 
wschodnią część Niemiec. W .cząści 
południowej i zachodniej strejk po- 
siada mało zwolenników. Kolejarze 
wirtenberscy połączyli sią ze zwią: 
zkiem zawodowym kolejarzy w Ba- 
warji i w Baden, aby przeciwstawić 
się polityce związków kolejowych 
Niemiec, 


BERLIN, 8 lutego. (Tel. wł. 
(.GŁ. Pol.*). — Strejk kolejowy 
objął wszystkie miejscowości Rze 
szy niemieckiej, z wyjątkiem ob 
szarów nadreńskich, okupowanych 
przez państwa sprzymierzone, o= 
raz z wyjątkiem G. Sląska, gdzie 
pociągi korsują normalnie. Rząd 
poczynił zarządzenia, by zapewnić 
w pewnjch rozmiarach ruch po- 
ciągów towarowych, jednakowoż 
urzeczywistuienie tego zarządze- 


trzne pomiędzy Królewceim i Mo-|n'a jest bardzo wątpliwe wobec 


skwą. W tym celu założone DĘ-|jgkta, 


dzie niemiecko-rosyjskie 
stwo i i 


£ądał udziału równiek 1 belgij-122 ny. 


gyal posel oblany jet m 


że do strejkn przystąpili 


Towarzy- | wszyscy Ikaszyjiści, 


Bozporządzenie wjjątkowe pre: 
srdenże Rseszy, sakasnja 


ai 
A S a E S aa e a O A L- 


nikom paistwowým prawd do 
strejku, pizê widuje między innemi 
kary więzienia i pieniążue za agi 
iację strejkową. Na tej też pod- 
stawie 

aresztowano Kilku członków 
prezydjum niemieckiego związko 

zawodowego Kolejowego. 

Aresztowami będą odpowindali 
przed sądem za przekroczenie 
iego rozporządzeńia, ; 

BERLIN, 8 latọgo: (Fel. wł. 
„Głosu Polsk.) Według ostatnich 
wiadowości; położeiie* ogólne, 
wywołane przez strejk, jest bar- 
lzo poważne. Wiele rad pracó- 
snikow pocztowych i telegraticze 
nych nehwaliło w dniu wczóraj- 
szym rezolucje, wzywające do 
strejkn generalnego, celem dee 
moustracyjnego poparcia strejku- 
jących kolejarzy, 

„Rote talne* donosi, że par. 
tja komunistyczna zwróciła sią dò | 
socjalistów większości i Bocjali- 
stów nmiezawisłych % propozycją 
poczynienta kroków, zmierzających: 
do zwoiania relolstagn na nad» 
zwyczajne posiedzenie, f 


Napad ma żołnierzy francuskich. 


BERLIN, 5 lutego. — Ambasados 
francuski w Berlinie, Laurent wręczył 
dziś po poludniu ministrowi spraw za« 
granicznych notę rządu trancuskiego W 
sprawie napadu niemców na koszary 
Irancuskie w Gliwicach. Rząd iran- 
cuski domaga się natychmiastowego 
śledztwa i zastrzega sobie prawo Żą- 
dania za zabitych i zranionych żolnie« 
rzy trancuskich od rządu niemieckiego 
odszkodowania oraz grozi sankcjami, 
Nota utrzymana jest w tonie ostrým. 
Gabinet rzeszy zbierze się jutro przed 
poiudmem celem obradowania nad tą 
notą. ` 

PARYZ, 5 lutego, = Francuska o* 
pinja publiczna jest silnie wzburzona 
atakiem na źolnierzy francuskich w 
Petersdortie na G Śląsku, Szczegóły 
ogłoszone dziś wykazują, że atak prze- 
ciwko koszarom, w których znajdowali 
Się zolnierze iranciscy został zorgani- 
zowany przez żolnierzy niemieckich, 
przebranych po cywilnemu š 


a Dalekim Wschodzie, 


LONDYN, 3 lutego. (Polpress). 
Reuter donosi z Władywostoku, 
że wskutek ogromuych mrożów, 
które dochodą du 40—5U st, R. 
wałki na zaobod od Uhabacowaka 
ustały. „m F 


—0 papierze, gumie 
‘i BaKuninie. 
Angielskim chomikom udało 
[aie otrzymać z gumy grtuczny 
| papier, eo jest przez nich uwa- 
fane za wynalazek o nadzwyczaj- 
, nom gospodarczem znaczeniu. 
Właściwie papier był już 
| zawsze sztucznym produktem, jaka 
że przygaławiano zo z łachma* 
"mów. Obsenie sprawa »mieniła 
Sale o tyle, że sztnesna rzecz 
zostaje jeszcze raz sztnoznie imi- 
| towana, 
|- Za mało jnż jest łachów na 
l świecie: oto jak stę, krótko po- 
| wiedziawszy, rzeczy mają. 
/Dziwnem jest przytem jedynie 
*żę cała procednra nie odbywa sie 
w odwrotnym kierunku. Byłoby 
całkiem zrozumiałe, 


"ę 


jeszcze do niedawna robiło r pa- 
‘pieru sztuczna nici, 3ztnozne ko- 
sütle i sztuczny Ser. 

Ale wszystko wogóle na świe+ 
mie dzieje sie odwrotnie. Papier 
Jest najważniejszym pierwiastkiem 
ng świecie; oddajemy Życie i 
honor, a nawet perski dywan, aby 
tylko mieć w kieszeni dużo pa- 
pierków. A ponieważ wciąż jeszcze 
niema go tyle, ile potrzeba, fo 
uczóni zastanawiają się, jak go 
sztucznie wytwarzać. 

"W ton sam sposób siedział 


i jem 1 i gdyby ktoś 
róbił gumę z papieru, jakt to się 


średniowieczny alchemik w swej 


gośrokiej sali i mieszał siarkę i 
rtęć, aby otrzymać złoto, z któ- 
rego możnaby było następnie 


fłoszyć brzęczące dukaty. 

Obecnie siedzi chemik w swem 
laboratorjum nad tyglem. 1 wrzuca 
najpierw swój lewy kalosz, a s 
to Die wystarcza, to i prawy, 
produkuje papier, na którym AA 
tem  móżwa będzie drukować 
banknoty. “ 

A gdy jeż zbierse dość tych 
batyknótów, to przecie będzte mógł 
JA mpi nową para kaloszy, 

* 

Jué przed plęćdziesiącin laty 
— a byliśmy wtedy dopiero m 
począticów — już przed a 
siąciu laty uczył Bakunin, 
wszystkie nieszozościa pochodzą bi 
papieru, a nie od złota, jak się 
fo przeważnie 


ladziom SEN 


Sobota 4 lutego 1922 r. 


Oboasy gumowe Continental sẹ tań- 


sze, niż skóra, 


na dłnśczy czas. 


wystarczają bowiem 
Z tą oszczędnością 


łączy się również korzyść dla zdró- 


wia: 


dobroczynnie oddziały wujący 


lekki chód, który, oszozędza nogi i 
nerwy, Spróbujcie, Lg ządajcie 


bezwarnnkowo 


WTYK, | 


Fontinen- 


h 
ui 


o) (dobre, jak opony Conti- 
„inesró nantale. 


Wyłącrna EEF obcasów pasa Eaa 
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f prorokował on dla swej ojczyzny 
Rosji i dla calego świata, ża 
przyjdzie wielka rewolucja i 
zniszczy wszystek papier,wszystkie 
akta, książki, całą  historję, 
wszystkie banknoty. 

Rewolucja przyszła i zaraz na 
wstępie obstalowała sobie sto 
maszyn drukarskich do tłoczenia 
banknotów, Ale może to wcale 
nie była wielka rewolucja. 

Victor Auburtin. 


Włodzimierz Majakowskij. 


Tania wyprzedaż. 


Czy to kobietę w romans opętam 


ostrożnie 
czy wprost na Di ETEA spojrzeć mi 
się zdarzy — 
każdy swą kieszeń przytrzymuje trwożnie 
— Pocieszni! 
Co złupić 
z nędzarzy? 
Ile to lat minie, nim się świat dopatrzy, 
A kandydat na sążeń słonecznego morda 


kn tysiąckroć bogatszy, 
niż lada Pierpont Morgan. 
Ze lat tyle a tyle 
— slowem nie dożyję plonu — 
czy z głodu zdechnę, 
czy wpadnę na sztylet 
mnie 
dzisiejszego klowna 
e | profesorowie wyshichają do ostatniej joty: 
gdzie, 
kledy, 
w jakiem 
zrodzilem A BLUES BERG ABU a EO PERI: TAA kod A stadie, 


HELGA SÓRENSOND. 
Zawó d 
awod. 

Andzia Woljert stoi na progu 
rodzicielskiego domu, oparta o fra- 

"mogę drzwi, wzdycha, niespokojnym 
wzrokiem patrzy. wzdłaż nędznej 
nłiozki, w której znajduje się za- 
jazd, przedmiot, dumy i źródło utrzy 
" mania, jej ojc. Przejmujący żapach 
wody, smoły i lin okrętowych daje 
się we znaki. 

Andzia zakłada rękę na swą 
głowę, ozdobioną ciężkimi warko- 
oczami, i wygląda na Heinka, za 
którego niebezpiecznem sąsiedztwem 
tęskni już od tygodni. Nerwowym 
ruchem sięga za stanik, wyciąga 
zmiętoszony list, i czyta go pilnie. 
Powoli rozprostowuje drobno zapi- 
sany arkusik, jej głowa opada bez- 
władnie do tyłu. Niby we śnie wi- 
dzi siebie nad brzegiem morza. Mo- 
Prze sznini. Widzi siebie przytuloną 
do Heinka, uśmiechniętego pogodnie, 
jak gdyby właśnie przed chwilą nie 
zmarszczył jego czoła eień smutku. 
4 jednak tego wieczoru właśnie 

osprzeczał się ojcieo z synem i 
Beinke, z ordynarnem przekleństwem 
pa ustach wyszedł z domn. I nastą- 
piły potem cawile, z których Andzia 

wie mogła sobie zdać sprawy; ko- 
„chała bowiem i oddana była Heinko - 
wi na całe życie. A teraz stała wo- 
bec smutnego wypadku. Smuciło ją 
aiebezpieszeństwo, g którego zda- 
wala sobie jasno i trzeźwo Sprawą. 
Roomyła — — —- — Powraoający do 
domów rybacy kłaniali jej się, prze- 
shodząc, ale nie odpowiadała im. 


Stojący zaprzeciwko 


żowy [żowy zabierał się do wydzwaniania | Z łodzi, zbliżających się do | brzegn, 


godziny. Andzia przestraszyła się i 
zwinęła w kłębek: podczastego wy- 
ohodzi ojciec z oberży, popycha ją 
szorstko i warczy: 

— Błyszałać,  Andziu jaki honor 
cię spotyka, czegóż stoisz tutaj i ga- 
pisz się na ten gnój nliczny? Chodź, 
Alke czeka na swoją narzeczoną. 

Andzia odwraca się powoli, spo- 
gląda smutnie na ojoa i mówi na- 
pozór spokojnie: 

-~ Za honor dziękuję, ojcze: nie 
pozwolę się sprzedać, mam również 
swój honor, chociaż ty go nie widzisz. 

I wskazując ręką pogardliwie na 
zajazd dodaje: 

=- Probuj w inny sposób wyma- 
wiać mu pieniądze; mnie napewno 
nie dostanie. 

„Ojoiec podnosi wściekłością 
pięść, ale opuszcza ją powoli, na: 
potkawszy spokojne, poważne spoj- 
rzenie córki, tylko ogląda ją z po- 
gardą od stóp do głowy. Nagle opa- 
nowuje ją lęk, siły zdają się ueie- 
kać, gdy ojciec bez litości ciska jej 
w twarz jej wielkie cierpienie, koń- 
czące wybuch swego gniewu słowami: 

— Jeszcze mu będziesz chciała 
nogi całować! 

Gwałtem wlecze ją do wnętrza 
domu. 

-— Nie cheese go? 

Andzia przeczy głową, jej żre- 
nice rozszerzają się, jakby w prze- 
rażeniu. 

— Lepiej zczeznąć, lepiej skoń- 

czyć sobą! — — — 

Zorza wieczorna, coras bledsza 
i rozpływająca się w mroku, wy- 
olbrzymiała kształty Andzi, leżącej 
na wybrzeżu i Eees, szeroko 


wie- | zoawaztami qosanmi 


I będzie 
ex catedra 
czołasty idjota 
coś ględził o Bogodjable. 
Pochyll się tfuszcza 
pochiebcza 
jatowo 
— nie poznacie mnie nawet: 
ja — nie ja — 
t wymaluje nad mą wyłysialą głową 
rogł 
lub aureolę w płomieniach. 
Każda studentka 
nim się spać położy 
nie zapomni 
mad książką wierszy moich mdłać. 
Jam, pesymista: 
wiem, 
na świecie Bożym 
wiecznie będziemy studentkę mieć. 
Posłuchajcie-żł * 
Wszystko, czem dusza ma włada 
— a Skarby jej zmierzyć — kogo 
* [stać na czelność?— 
która w Wieczność kroki mi układa 
f nawet samą moją nieśmiertelność, 
eo, grzmłąc po przez wszystkie 
[stulecia 
z calego świata zwoła zbiegowiska 
[ezłecze — 


wszystko to 
oddam wam — 
chcecie? 
Za jedno tylko słowo 
poczciwe, 
człowiecze. 
Ludzie! 
Z miast i z okolicy 
kurzącbulwarami, iepcząc zboże, ten 
pędźcie do mnie z całej ziemi lona! 
Dziś, 
w Petersburgu 
na Nadzieżdzińskiej ulicy 
sprzedaje się za bezcen nai 


Za jedno słowo ludzkie! 
Nie tanio! 
Gadajcie-ż? 
— A jakże! 
Sprobój, 
gdzie je dzisiaj 
znajdziesr. 
(1814) Tlumaczy! 
Witold Wandnrskt. 


Niepowodzenia Hiszpanów w Marokko, 


Powolne postępy. — Ostra 
zima. — Wielkie ofiary. 


Tocząca się w Marokku od- 
wieczna walka hiszpanów z mau- 
rami, tak niespodziewanie znów 
rozgorzała i w której hiszpanie 
ponieśli olbrzymią klęskę, trwa 
w dalszym ciągu, z nieustępującą 
zaciętością z obu stron prowadzo- 
na. W Rifie, który armja hiszpań- 
ska musiała przed sześciu miesią- 
cami ewakuować, udało się jej 
nieco zyskać na terenie, jednako- 
woż zbuntowane plemiona arab- 
skie wciąż jeszcze zajmują łańcuch 
górski, który hisz RET muszą teraz 
atakować, aby odzyskać swe daw- 
ne, tak nieszczęśliwie utracone | z, 
pozycje. 

W rękach maurów znajdują się 
jeszcze setki niewykupionych jeń: 
ców, oficerów i żołnierzy hiszpań- 
skich, wogck wykupienie staje się 
coraz bardziej wątpliwem, ponie- 
waż maurowie oprócz żądań finan- 
sowych stawiają teraz żądania na- 
tury politycznej. 

A tymczasem sprawcy rzezi 
i katastrofy lipcowej cieszą się zu- 


drożzał pełną swobodą i wojskom hisz- 
[korona!| pańskim nie udało się ująć ani 


Życie pozagrobowe, 
Od cząsu do czasu Ameryka 
dostarcza nam wiadomości z tam- 


tego świata. Osłatnio pewien pa- 
stor amerykański za pośrednictwem 
jednego ze swych zmartych kole- 
gów poczynił zadziwiające rewe- 
lacje, 

Okazuje się, że nasze pojęcie 
o życiu pozagrobowem jest nader 
dziecinne. W rzeczywistości „tatm- 
ten świat” zupełnie nie istnieje. 
Istnieje jedynie dalsze życie, opar- 
te na tych samych zasadach co 
nasze, ziemskie. Uinarli mają z3- 
przątnięte głowy temi samemi spra- 
wami co i żywi. Trapią ich te sa- 
me kłopoty finansowe i cierpienia 
miłosne. Są onł tak samo oddale- 
ni od prawdy fak i my. 

Mniejsza o oddalenie od praw- 
dy; jesteśmy do tego przyzwycza- 
jeni. Mniejsza o dalsze trwanie 
kłopotów finansowych; są ludzie. 
którym one wystarczają. Ale całe 
moje współczucie biegnie do tych 
nieszczęśliwych, którzy odbierają 
sobie życie z miłości. 

Mój Boże! Cóż się stanie z bied- 
nymi kochankami, jeśli nawet w 
śmierci nie znajdą zapomnienia! 

ach. 


Czytajcie 
„Kurjer Wieczorny” 


jednego. Rajsuli w dalszym ciągu 
nęka hiszpanów podjazdami i mo- 
wy nawet niema jeszcze o spodzie- 
wanem i zapowiedzianem otocze- 
niu wiernych mu zbuntowanych 
plemion. 

Rezultatu półrocznej kampanji 
afrykańskiej nie można nazwać 

owalającym. Wysiłek koszto- 
|) hiszpanję kilka tysięcy żołnie- 
rzy i ogromne sumy. Zima w Afry- 
ce tego roku, choć pogodna, jest 
zimna, wojska nie są należycie 
wyekwipowane, skutkiem czego 
narażone są na wielkie cierpienia, 
Wszystkie szpitdle w Ceucie, Tetu- 
anie, Laraiczu i Melilli są przepeł: 


nione. Jeden jedyny trans s 
z Ceuty do Kadyksu rzywió: 
800 rannych i chorych. pk 


zrobili wielki wysiłek, jak się jed- 
nak dotychczas zdaje — bezowocny. 


dolatywały wesole śpiewy. 

Głosy brzmiały coraz wyraźniej, 
a szczególnie jeden donośny, które 
go brzmienie zerwało dziewczynę 
z piasku. 

Andzi zaczęło się nagle zda- 
wać — — — — 

Nie krzyknęła ani słowa, 
bacznie nadsłachiwać poczęła." 

Łódź przybija do brzegu, to 
Heinke —śpiewak. 

Nie panuiąc zupełnie nad sobą 
jednym dzikim skokiem jest przy nim. 
—— =! — wita ją on 
ochrypłym głosem. 

Fala krwi gorącej uderza mu do 
głowy, w upojenin chwyta jej dro- 
bne ręce. 

Nagie jakaś ręka zaczyna mu 
ciążyć na ramieniu i głos młodej 
kobiety pyta pieściwie: 

— Qzy to jest mojego Heinka 
matka? 

Mężczyzna przytomnieje, otrząsa 
się, zwraca głowę ku swej żonie. 
śmieje się wymuszonym śmieche 
i odchodzi wraz z nią i rybakami w 
kierunku wydm piaszczystych. 

Andzi 
władnym spokojem w oczach. 

— 06ż to było? — Gwaltownym 
rachem odrzuca w tył głowę, — 

A więc jednak! — wybiega z poza 
jej drżących warg. 

Na wydmach rysuje się wysoka 
postać, 

Gios morza nabiera siły, 

Andzia idzie; niby cłągniona ma- 
gnetyczną siłą zbliża się do mąż- 
czyzny, który na nią czeka. 

Z oczami utkwionemi w ziemie 
chciałby odsunąć decydującą chwilę; 
czuje, mimo swej iekkomyślności, 
jakie okrutne 


tylko 


chcesz jeszcze, Andziul 
Przeraziły go własne 


šole biedną dziewczyną. Oto stoi 
obok niego, bolesna tęsnota prze- 
nika go, wyciąga do niej rękę. Ona 
cofa się o krok. 

~- Andzja — zaczyna niepewnym 
głosem — ozyź nie odozuwasz, co 
sią we mnie dzieje? Musisz 40 zro- 
zumieć, musisz to sobie uświadomić, 
Pożądanie gorącej krwi uczyniło 
mnie niewiernym, Nie kocham swo- 
jej żony, odejdę od niej, jeśli mnie 


słowa, 
więc patrzy jej. przez chwilę w 
twarz, poczem dodaje, rozglądając 
się drwożliwie dokoła: 

— Czy chcesz mi pomóc? — 
Chciałbym żebrać o twoją miłość, 
o twe współczucie. Daj mi trwałe 
oparcie na dalszą drogę życia! 


nawet... 
jąc... 
dziło. Oparła dłonie o jego barki: 
— Nie! — szarpnęła się szor: 
stko. 
On śmieje się, jak oszukany, i 
krzyczy, niby dręczone zwierzę. 


— Więc skończ ze mną! Try- 


klęknął przed nią, j zb | 


patrzy za nimi z bez-|umiuj, upokórz mnie! Zostaw mnie 


tutaj i pozwól zdechnąć! 

Jak dziwnie 
tszach! Czyż rzecz! 
tylko zwiedzony?! Walczyła ze 30- 
bą, myślała o dziecku ich miłości... 
patrząc przytem w wielkie, niespo- į 
kojńe morze. 

Ale on nagle zrywa się, jak ©- 
błąkany, wybucha śmiechem, ucie- 
ka; Andzia słyszy jegó śmiech, 
wstrzętny śmiech. Zgarbiona, jak 
stara kobieta, kroczy w stronę do- 
mu rodzicielskiego. 

Nadchodzi następny dzień; 


Nie od owiedziała, fie drgnęla|kich w swej opiece! 


wówczas życie się w A zbir | ku i z 


fAlke Stieven i troskliwie przy. 
brzmiało to w jej| do piersi. Andzia czuje Dlisk 
wiście został | omdlenie, pozwala się wyprowadz 


za aw 6] Wda EEA bazalne Mada SWERTE OIE KODEM tw ORK WOAAK ua wyciera szkianki, na- 
lewa gościom piwa, rumu i arakti, 


i patrzy szklistemi oczami przez 
okno. 
Zapada zmierzch, jakiś rybak 


wchodzi do szynku; rozmawia z 
Andzią tak jakoś dziwnie miękko, 
o cierpieniu i nędzy. 

Prawie nie szy jego słów, 
jej spojrzenie pada na list, który 
obcy przybysz trzyma w kurczowo 
zaciśniętych palcach. On spostrze- 
ga jej wzrok, bełkocze kilka nie- 
zrozumiałych słów, podając jej list. 

Andzia bierze arkusik, rzuca w 
przelocie Spo RRE na oddawcę, 
poczém pośpiesznie wybiega, a za 
nią biegną słowa rybaka, załamu- 
jącego ręce: 

— Oby Bóg miał nas wszyst: 


Andzia już jest w swoim pokoi- 
forczkowym pośpiechem 
otwiera list. Ze stłumionym okrzy- 
kiem patrzy na zimne, nerwowe 
zgłoski. 

Z rozpaczliwą rezygnacją 
przez chwilę bez ruchu, po 
zbiega z gwałtowną szybkości. 
schodów, a w sieni zatrzymuje 


słoń 


Atke gładzi ją pieściwie po w 
sach, ale nie mówią ze sobą 
į słowa. 

I oto stoją nad brzegiem na 
wydmach piaszczystych; Alke, który 
chce błagać o jej miłość. Przejęly 
zrozumieniem jej rozpaczy _tłowia- 
czy gorączkowo, szybko. ' Chce jej 
być przyjacielem i doradcą, 1t jego 
boku będzie prowadzić życie bez 


am 


; pe: |trosk i śmiać się z tego, który pro 
rozczarowanie ocse- {ien pracy powszechnej. Andzia 


wadził 2 nią tak nikczeniną giç 


` 


vooo £ lutezo 1922. 


Po długich i ciężkie 


Dawid 


b. fabrykant i obywatel m. Łodzi. 


h cierpieniach zmarł dnia 2 lutego r, b. przeżywszy lat 76, 


ozental 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 183, odbędzie się w niedzielę dnia 5 b. m. 


o godz, 1L rano, o czem krewnych i znajomych zawiadamia 
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Łódź. 
Ronin. załofenia w. raw. prato- 


wników handlowych i biurowych 
m. toii 


W roku bieżąoym upłvwa, 85 
lat od założenia stowarzyszenia 
wzajemnej pomacy pracowników 
handlowych m. Łodzi, przekształ- 
conego w r. 1918 na związek za- 
wódowy pracowników handlowych 
i bivrowych m. Łodzi, Al. Kościu- 
szki M 21. 

Niezwykle elekawe szczegóły 
historji | rozwoju tego związku, 
jako najstarszej w Łodzi tasty- 
tucji społecznej, upoważniają nas 
do podania niektórych z nich. 

Założycielami stowarzyszenia 
byli obeeni przedstawiciele wiel- 
kiego przemysłu i handlu. Tak 
nprz. wśród członków zarządu w 
latach 1890—p5 spótykamy na- 
zwiska. pp.: Maurycego Poznań- 
skiego, M. Kernbauma, S. Barciń- 
skiego, Edwarda Heymana iinnych. 


fekretarzem stowarzyszenia w 
r. 1888/9 był: p. Zygmunt Kauf- 
mann = obetnie dyrektor i pró- 
kurent firmy I. K. Poznański. 

W r. 1887 na zebraniu organi- 
zacyjnem, obeouym był ówczesny 
pòlicmsjster m. Łodzi, podpsłkow. 
Maksymow, który nawet zagaił 
zebranie wielką mową na temat 
obowiązku lojalności wobec „cara 
i otieczestwa”. 

Ten sam p. Maksiimow, na po- 
danie o zezwolenie otwarcia czy- 
telni i biblioteki przy Btowarzy- 
szeniu, dał charakterystyczną od- 
powiedź: „Prykaszozykam nie fiło= 
sowstwowatl* 

BEER AT KLA ORSA VAEA EED 

Stanowczym ruchem obejmuje 
ją, całuje w czoło. Biedny starzec 


To też istniejąca przy zwią*ku, 
największa i najbogatsza bibljo- 
teka społeczna w Łodzi, licząca 
około 11000 tomów, (9 działów. 
5 język.), zawdzięcza swe istnie- 
nie zabiegom i łapówkom, dawa- 
nym aż... w Petersburgu. 

Obecnie związek liczy 1500 
członków, i różni się od istnieją- 
cych w naszem mieście jeszeze 3 
podobnych zrzeszeń tem. iż nie 
jest organizacją narodowościową 
jak pozostałe, oraz "ie znaidnie 
sie pod wpłrwem żadnego stron= 
nictwa politycznego. 

Jedynem i w:łącznem zadaniem 

jego, iest obrona interesów ściśle 
zawodowych. Tarcia wewnętrzne 
istnieją tylko na tle walki t. zw. 
„łstarych* i „młodych“, to iest= 
zwolenników klubowego obarakte* 
ru związku z ehcącymi na 'ać je- 
go działalności ' bardzej żewe 
tempo w kierunku wywalczenia 
dla pracowników lepszych warun- 
ków bytu. Naogół zaś, niestety. 
zainteresowanie żyoleiw związku 
wśród jego członków jest bardzo 
małe, Prrypisać to należy może 
właśnie dodatniej stronie jego — 
mianowicie brakowi ugrapowań 
politycznych. 
Dnia 11 intego (w f terminie). 
8 18 w drugim terminie, odbędzie 
się walne zebranie członków 
związku, celem dokonania wybo- 
rów nowego zarządu, gdyż obećny 
ończy swą kadeucję. Byłoby po- 
żądanem, aby szersze ©Tono zrze- 
szonych zainteresowało się losem 
i działalnością, tej poważnej v po- 
żytecznej dla proletarjatu inteli- 
gentnego placówki, 

Uroczysty obchód 35-lecia od- 
będzie się prawdopodobnie w mar- 
en roku bież. (bip) 


zaprasza niniejszym krewnych i przyjaciół 


5-go b. m. punktualnie o godz. 11-ej przed poł. 


Osobiste, 


Przewodnicząca wydz. opieki spo 
łecznej przy magistracie, ławnik Kły- 
szyńska powróciła z urlopu zdrowotne- 
go i objęła urzędowanie, 


punktualnie dla uczczenia 


Z prasy. 
Ukazał się świeży numer „Łodzia- 
nina* i zawiera: Wł. Dolecki — „Za 
ziednoczeniem  socialistycznem”, AI 
Rżewski — „Z pewodu uroczystości ża- 
lobnych po zmarłym papieżu”, Janusz 
Wir — _„Wstecznictwo: i reakcjónizm 
młodzieży*, St. Rapalski — „W obronie 
upadłej kobiety“, WI, Skiba — „Obszar- 
nicy praciiją*, „Ruch kulturalny”, „Poseł 

Zamorski. wyklęty*, Jan Haneman 
«Człowiek a niebo", K. Wrzos-Rossow= 
ski — „Listy z Warszawy”, B. Siwik— 
Wojnarowska — 


orar 
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„Myśli i zdania“, A 
„Wrogom proletarjatu" i inne. 


O walce z epidemjami. 
Rozporządzenia w sprawie walki z 
epidemjami winny być umieszczane na 
widocznem i dostępnem miejscu we 
wszystkich posesjach m. Łodzi. Rozpo- 
rządzenia są do nabycia po cenie 100 
marek we wszystkich komisarjatach 
policji. 


Egzaminy dla szoferów. 


—. W związku z częstymi wypadkami 
rzejeżdżania ludzi przez samochody 


ARZĄD KOŁA RODZICÓW | kierowane przez niewykwalifikowanych 
szkoły im. El. Orzeszkowej  |szoferów odbyla się w pojewództeja 
zawiadamia, ża 3711 snaue LEŻĄ brali za przed- 

stawiciele województwa, komisarjatu 
— Andzia pozwala na wszystko,| DZISIEJSZY RAUT 


f rządu, okręgowej policji, dyr, okr. rob. 
ma tylko jedno życzenie, Jej | rozpoczyna się nie o gol. &-ej wiecż, |publ. i dywizjonu 4 samochodowego. 
e rozdarła burza, teraz aby lecz o godz. G-ej wiecz. 


Š o dłuższej dyskusji postanowiono tt- 
mieć spokój 
je LM . . 
Wiadomości bieżące. 
0 


tworzyć komisję, której zadaniem bę- 
pi 5 7 dzie wyegzaminowanie i wydawanie 
Opiera głowę o jego ramię. świadectw o uzdolnienia szoferów w 
Alke obejmuje ją, krew zaczyna naszem mieście (bip). 
się w nim burzyć. Dziewczyna 
mówi do siebie, rts sie. 
Czyż nie powinna byś wdzięczna 
staremu Alke, który przygarnął ją, Posiedzenie rady śniejskiej. 

Posiedzenie rady miejskiej, z 

porządkiem dziennym z d. I b, m., 

odbędzie się w Środę, dnia 8 lu- 
tego r. b. o godz. 6-ej popołudniu 
punktualnie, w sali posiedzeń ra- 


wyrzitcofią za nawias tego świata! 
y miejskiej przy ulicy Pomorskiej 
r. 16. 
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bandzie utworzonej w celach roz- 
boju, usiłowanie ulega tej samej 
karze co dokonanie. Od wyroków 


Sądy doraźne. 


Na mocy art. 2 ustawy z dnia 
30 czerwca 1919 roku (Dziennik 
Praw nr. 55 poz. 341) rada mini- 
strów rozporządzeniem z dnia 19 
stycznia 1922 roku postanowiła u- 
trzymać na obszarz b. zaboru ro- 
syjskiego na dalsze 6 miesięcy od 
dnia 1 lujego 1922 roku sądy do- 
aźne, które wymierzać będą kary 
śmierci lub ciężkiego więzienia za 
wymienione niżej przestępstwa, 
przewidziane w K. k. tak głównym 
sprawcom, jak i wszystkim wspól- 

Danina. nikom przestępstwa. 
Wobec tego, że w dalszym cią | Śmiercią przez rozstrzelanie bę- 
gu nadsyłane przez właścicieli do- dzie karani: a) kto się dopuści 
mów spisy, lokatorów do magistra- | zabójstwa względem osób sprawu- 
tu, nie są wypełniane według prze- |jących funkcję bezpieczeństwa pu- 
pisów, wyjaśnia się, że: rubryki rir.|blicznego podczas wykonywania 


4,5 i 6 winny być wypełnianie |lub z powodu wykonywania przez 
nie obowiązków * służbowych, art. 


Ze szpitala im. Poznańskich. 


Zarząd szpitala imienia Poznań- 
skich zawiadamia nas, że praca re- 
montowa postępuje naprzód w tem- 
pie przyspieszonym, tak że spo- 
dziewać się można, iż za kilkana- 
ście dni najniezbędniejsze roboty 
będą ukończone i można będzie 
przystąpić do uruchomienia szpi- 
tala o czem już zawiadomiono od- 
nośne władze. 


Przypomniały jej się słowa ojca; 
naprężyła się w ramionach mięż- 
czyzny: 
Alke tłomaczy sobie jej richy 
na swoją korzyść, przyciąga ją do 
siebie i pokrywa jej usta dzikimi 
pocałunkami. Nie jest w stanie 
pohamować swego gwałtownego 
pożądania, 
— Go ty robisz ze mną — 
krzyczy dziewczyna rozpaczliwie, 
] patrzy w kredową twarz, znię- 
kształconą wybuchem namiętności, 
i chce się wyzwolić z więzów jego 
ręki i ramion. Rozpacz dodaje 
jej sił, odpycha go od siebie, 
zrywa się, ucieka, hen w mrok 
wieczny. 
Z poza chmur ukazuje sią księ- 
życ i spogląda na próżną łódź, na 
płynące obok niej wiosła... na 
bladą twarz z szeroko ręzwartemi 
oczami, którą fale powoli kierują 
do brzegu. Na twarzy tej niema 
ani śladu rozpaczy i zawodu, j 
Znalazła Heinka,iktóryiswą wing 
płacił tą samą monetRalkan 


Kolnie ce 


Zgodnie z $ 22 R. O, posiedze- 
nie Pow będzie prawomocne 
bez względu na liczbę obecnych. 


Nowe marki sowieckie, 

Bolszewicy wypuszczają nowe mate 

ki pocztowe, dochód z których prze- 

znaczony jest na fundusz pomocy gło- 
dnym. 


„Sztuka kochania”. 


Zdawało by się, że to wcale 
nie „sztuka”.. A jednak — można 
kochać i kochać. „lly a la ma- 
nićre”., Wykład „wyższej sztuki” 
kochania usłyszymy w, nadchodzą- 
cą niedzielę w Filharmonji, gdzie 
wskazówek z tej dziedziny, rów- 
nie cennych jak wesołych, pomy- 
słu Owidjnsza. (w świetnym prze- 
kładzie Ejsmonda), udzielą nam 
najznakomitsi artyści scen Warszaw- 
skich: pp. Zofja Modrzewska i Je- 
rzy Leszczyński z teatrów stołecz- 
mych oraz pp. Zoija Mysłowska i 


w 


tylko liczbami bez żadnych komen- 

tarzy. Rubryka nr, 3 winna zawie- |453 i 455 ustęp 3 k. k„ albo za- 
rać tylko przeznaczenie lokalu, lecz|bójstwa w bandzie art. 456 ustęp 
nie zawód właściciela lokalu. Wszel-|6 k. k., albo zabňjstwa w celu 
kie omyłki należy przekreślać czer |zysku art. 455 ustęp 12 k. k. b) 
wonym alramentem i w końcu de-|kto się dopuści rozboju t. j. roz- 
klaracji przed datą i podpisem na- boju cudzego mienia ruchomego 
leży napisać, przekreślone i po-|w celu przywłaszczenia za pomocą 
rawione w danym miejscu. De- | wprawienia w stan nieprzytomności 
laracje 'przyjmowane są od godz. |uszkodzenia ciała, gwałtu na oso- 
8-ej do 3-ej a nie do 12-ej. Rów-|bie lub groźby karygodnej art. 
FA H pożądanyni jest, aby deklara- 589. Cieżkiem więzieniem bez- 
facje składane były już obecnie, terminowem lub terminowem na 
nie zaś w ostatnim dniu, celem czas nie krótszy od lat 8 będzie 
uniknięcia natłoku (bip:). karany: Kto weźmi w 


R. 


Zarząd Tow. Niesienia Pomocy Głuchoniemym „Ezras-limim* 


b. p. Szaji Rosenblatta 


na nabożeństwo żałobne, odbyć się maiące w lokalu Towarzystwa, Zielona 28, w niedzielę, dnia 


W niedzielę, dn. 5-go lutego 1922 r. o godz. 1Ż:ej 


bp Szai Rosenblatta 


długoletniego b. członka Zarządu i członka naszego Towarzystwa 


małżonki Jego b. p. Rozalji z Laseckich odbędzie się w Sy- 
nagodze Domu Starców, fundacji małż. Konsztatów nabożeń= 
stwo żałobne, na które zaprasza krewnych i przyjsciół zmar- 
łych oraz członków Łódzk.-Żyd. Tów. Opieki nad S'arcami. 


Dala 31 stycznia r, b. zmarła w Błałymstoku ! tamże pochowaną została 
B. P, ; 


Fola z £ewkowie ów Jlerschsonowa : 


w wieku lat 60, o czem zawiadamia pogrążona w smutku 


daj © godz 7-ej wieczorem w mieszka- 
niu przy ul. Młynarskiej “N65 znale- 
złono 36-letnią Kazimierę Szeligowską 
martwą, z dwiema 
Zawiadomiona o wypadku władzą śled- 
cza zajęła się energicznie wyświetle- 
niem czy w danym wypadku ma miejsce 
zabójstwo, czy też samobójstwo. (bip) 


ulicy Ciasnej, wykryła zebranie 
komunistycze, zastano kilkanaście 
osób pozornie grających w. karty. 
Policja wkroczyła do drugiego 
mieszkania, które również zajmuje 


dzi, 
odbywały się zapisy do stowarzy- 
szenia oświatowego „Swiatło”. 
stole leżały jeszcze podpisane de- 
klaracje, które zę y 
zując się z działalnością ośwjato- 
wą waszego stow., 
gruncie nieugiętej 

narodowej proletarjatu, 
przyjęcie mnie'w poczet członków”, 


ziono odezwy, podburzające do 


Rodzina. 


s 


ZARZĄD. 


Jan Kochanowicz z „Reduty”„ Ra- 
dzimy śpieszyć z zamawianiem 
miejsc, aby odejść od kasy z bi- 
letem, a nie z... kwitkiem, ` 


Kryminalistyka, 
Zabójstwo czy satnobójstwo, Oneg: 


nami na piersiach. 


Z sądów. 


Komunista przed sądem. 


W dnru 2 maja 1919 r, policja 
mieszkaniu Karola Raua przy 


i tam zastano znów innych lu- 
W tem drugiem ' mieszkaniu 


a 


„solidary- 

stojącego na 
walki między- 
proszę 0 


Podczas rewizji u wielu znale. 


meocbaniozra F'abryxa 


„MEBLI BIUROWYCH 


Suszarnia parowa i Tartak 


iW, Markusfeld 


Cegielniana 114, Telefon 18-15. 
poleca: binrka płaskie i żaluzjowa typów nmerykańskiego 1 nzwedzkioro. 


= Łódź, ul. 


Wy- 


nanie pierwszorzędne. Przyjmaje zamówienia na eksport. Wystawie ne „Tare 


gach Wschodnich* i Poznańskim, Ceny fabryczne t 


zowolicji i walki z 
Qdezwy znaleriono w bramie, na 
ulicy, w ustępie i' innych miej- 
scach, co świadczyło, że zebrani 
*z nadeiściem policji rozbiegli się 
ipo' całym domu. W pośpiechu 
«nie zanotowano przy kim z nich 
znaleziono odezwy. 
„Na zasadzie. powyższych da- 
nych Rau jest oskatżony o to, że 
dopuścił do zebrania,- które miało 
na celu obalenie istniejącego us- 
iroju społecznego w Polsce. 
dnia wczorajszym sąd okrę- 
È wy w Łodzi., w skfadzie sędziów 
ynarskiego (przewodniczący), Ja- 
"zębskiego i Ilinicza rozpoznawał 
"wspomnianą sprawę. 
Na sądzie oskarżony - Rau- nie 
przyznaje się do winy i dodaje 
aume roz 


burżuazją.| że udał się do 


1450—1 


rady związków i 
spotkał niejakiego Boresza, który, 
dowiedziawszy się o tem, iż Rau 
jest bez zajęcia, zaproponował mu 
zapisanie się w poczet członków 
stowarzyszenia: „SŚwiatło*, 
Ponieważ miał on obszerne 
mieszkanie, przeto zabierał dekla- 
rację tegoż związku do domu, 
gdzie też zapisywali się interesan- 
ci na członków. 
* Świadkowie .zeznali 
okolicznościami sprawy. 
Podprokurator Klechowski wno- 
si o ukaranie z art. 127 i I części 
126 kod. kar. Sąd po naradzie 
wydał wyrok, skaran Raua, po 
pozbawieniu wszelkich praw, na 
tok ciężkiego więzienia, z zastoso- 
niem amnestji. (bip) 


zgodnie z 


Strejk dozorców domowych. 


Bezowocna konferencja w magistracie, 


Wczoraj t. f. 
ję w magistracie o godz. 10 ej ra- 
no konferencja, zwołana z iniciaty- 
wy wydziałn zdrowotności publicz- 
nej pod przewodnictwem: prezyden- 
ta Rżewskiego w sprawie strejku 
dozorców domowych. 

Obecni byli przedstawiciele 
wszystkich zainteresowanych w tei 
sprawie instyttojł, prócz delegatów 
T. stowarzyszenia właściciel niern- 
ohomości. 

Zebranie zagaił prezydent Rżew- 
ski, zaznaczniąc, że ze wględa na 
antysanitarny stan miasta i mogące 
stąd wyniknąć epidemie, należy 
bezwzględnie streik zóżegnać, u- 
względniając słuszńie i uzasadnione 
żądania dozorońw.. 

Przedstawiciele II. stowarzysze- 
nia nieroachomości po skonstatowa- 
nin, brakn przedstawicieli I stow. 
właścicieli niernebomości, obowi» 
zniącej ogół właścicieli nierucho 
chomości i zaproponowali odroczyć 
zebranie do poniedziałka, wezw'w= 
szy ponownie przedstawicieli I sto 
warzyszenia właścicieli nieruchomo- 
ści do wzięcia udzialu w pertrakta- 
sjach, 

Przedstawiciel komendy policji 
państwowej zwrócił sią z apelem do 
delegatów związku zawodowego do- 
zorców domowych, aby wobec od- 
roczenia zebrania na poniedziałek, 
odlożyć do tegoż, dnia wybuch 
streiku. 

Przedstawiciele dozorców domo- 


Teatr Scala“ 


Cegielniana 18. 
KINO TEATR 
„Nowości* 


Piotrkowska „róg Głównej, Głównej, 
OSTATNIE 8DNIL 8 DNIL 


w piątek odbyła| wych oświadczyli fednakże, że wo- 


bea postęnowania I stow. właściciel. 
nieruchomości, które celowo sabo- 
tuje wszelkie układy i nie dopuszcza 
do jakiegokolwiek porozumienia, 
oraz mając na względzie rozgory= 
ozenie, jakie panuje wśród dozor- 
ców, komisia strejkowa niema 'moż- 
ności wpłynąć na dozorców, tem- 
hardziej, że pertraktacje toczą się 
już od września, a strejk miał wy 
buchnąć 6-go stycznia, wobec 6że- 
gn nie może być mowy o dalszem 
odraczanin streiko, 

Z kolei przedstawiciel t-wa „Lo- 
kator* nświadczył, że lokatorzy chę- 
tnie wejdą na drogę porozumien'a 
się z dozorcami, Jednakże właści 
ciele nieruchomości odmówili poš- 
redniotwa i udzialu przy ugodowem 
załatwieniu tej sprawy. 

Ustatecznie postanowiono ze- 
brać się ponownie w poniedziałek 
dn 6-go b. m. o godz. 10-ej rano 
w sali posiedzeń , magistratu (Pla 
Wolności 14) i wezwać powtórnie 
I stow. wlaścicieli nieruchomości do 
wzięcia udziału w konferencji. 

Prezydent Rżewski zaznaczył, że 
w razie rozbicia się rokowań, ma 
gistrab wystąni do ministerstwa 
zdrowia i nadzwyczajnego nia za 
rza do zwalczania epidemii, abył 
władze te na mocy przysługujących 
im praw. wystąpiły z całą surowością, 
obowiązujących przepisów przeciwko 
winnym przyczyniania się do wybu- 
chu epidemii w Łodzi. 


mety o oda, 4-ej 
pop. fo 8.15 wiecz. 
Operetka w 4 ob 
mktnch J. Kalicha, 
L. Frajmana 

1 J, Kalicha 


St. Zeromskiego 


Warszawa. 


Odbudowa teatru „Rozmalłości”. 


(w) W związku z otrzymaną w 
tych dniach nową pożyczką rządową 
w wysokości 50 milionów marek, 
komitet odbndowy teatru „Rozmal- 
tnści nrzystępnie niehawem da dal- 
szej fazy robót, t.j, do wykończenia 
wnetrza. 

Pierwszą pracą w te' dziedzinie 
będzie otynkowanie i wymalowanie 
plafonu. 

Tą ostatnią prace nowierzono art. 
mal. prof. Zimkowi Kamińskiemu, 


Zjazd literatów polskich. 


(w) Roznoczął obrady ziazd de- 
legatów zwiazków literackich pol 
skich Przybyli delegaci z Poznania 
i Lwowa, związek krakowski na 'e- 
słał piśmienną deklaracia., Obrady 
zagnił ń. Andzei Strug, prezes zwią- 
zku warszawskiegn. poczem na prze- 
wodnicząceco ziazdu wybrano pana 
Stefana Krzywoszewskiego, który 
nowołał na sekretarza p. Edwarda 
Kozikowskiego. Oklaskami przywl- 
tano Stefana Żeromskiego, który zło- 


-|żył wyjaśnienia w sprawie projektu 


akademii literackiej. Popołudniowe 
obrady pocwięcono nieomal wyłącze 
nie sprawom organizacyjnym zwią: 
zku, Z ramienia związku warszaw* 
skiego ndział w zebraniu biorą pp. 
Stefan Żeromski, Wacław Sieroszew= 
ski, Andrzej Straz, Edward Ligocki, 
Jan Lorentowioz, Zygmunt Kisielew< 
ski, Leon Rygier. Stefan Krzywo« 
szewski, KsaWery Glinka, Cezary 
Jelenta, Edward Kozikowski, Stefan 
Miłaszewski, 


=Re 
Straszny wypadek kolejowy. 
Śmierć czterech osób. 


W ubiegły wtorek, o godzinie 
4 po południu wracał sankami z 
Olkusza do Zurady gospodarz Piotr 
Kieres, lat 40, z żoną Teofilą lat 24. 

Do wyjeżdżających z miasta 
zbliżył się kupiec olkuski, Dawid 
Grosman z prośbą, aby przesan- 
kowano dwoje jego dzieci, 14-let- 
niego synka Abrahama i 12-letnią 
córkę Perlę, czemu Kieres zadość 
uczynił. 

Uliczka z miasta prowadzi zgó- 
ty, to też sanki pomknęty szybko 
i z całym impętem wpadły pod 
pociąg nadjeżdżający. 

Skutki zderzenia były straszne, 
gdy lyż gospodarz Kieres i dwoje 

zieci ponieśli śmierć na miejscu, 
żona zaś Kieresa zmatła w szpita- 
lu po upływie 5 minut. 

Wypadek ten wywarł w mieście 
wstrząsające wrażenie i oburzenie 
na gospodarkę kolejową, gdyż w 
miejscu, gdzie uliczka prowadzi 


Cypke fajer 


Maz. I. Rumszyńskiego. 


'Reż. J. Kalich. 


zgóry i panuje ruch bardzo oży- 
wiony, bezwzględnie powinien być 
przejazdowy, któryby czuwał nad 
bezpieczeństwem publicznem. 


Olbrzumie nadużvcia we 
wsnółdzieln* woskowej, — 
Sprawca zblesł w czasie 

szkontrum, 


We Lwowie wojskowa komisia 
kontrolno-śledcza, w skład której 
wchodził major Kaczmarek i kilku 
innych oficerów, wykryła olbrzy- 
mie nadużycia we współdzielni o- 
ficerskiej, dokonane przez podpo- 
rucznika Jarosława Pełczyńskiego. 
Podporucznik Pełczyński w czasie 
szkontrum zbiegł w niewiadomym 
kierunku, defrauduiąc nadto 3 miljo- 
ny marek, Wszelkie poszukiwania 
nie wydały rezultatu, 

Podpor. Pełczyński był współ- 
właścicielem firmy handlowej „Ar- 
bitraż”, 

Należy nadmienić, że w czasie 
rewizji znaleziono w magazynach 
ukryte tam znaczne zapasy skóry 
niewiadomego pochodzenia. 


Treggdja w klapie inbllerów. 


Wyuzdanie męża—powodem 

zbrodni żony. — Egzotycz= 

na dama. — Wyrafinowany 
miljarder. 


Publiczność paryska, czyhają- 
ca na silne dreszcze jakichś wstrzą* 
sających sensacji, wzruszyła się| O; 
przez chwilę tragedją, której wi: 
downią był *'"» jubilerów przy 
ulicy Cadet. Bo terka tej tragediji! p 
była na odmian: kobieta perska, 
Janina Mussajew, żona perskiego 
jubilera. é 


Przed kilku dniami po potud- 
niu, w klubie jubilerów, znajdowa'o 
się wielu członków klubowych; gá- 
wędzili oni w palarni, gdy nagle 
służący zaanonsował, że przyszła 
jakaś zawoalowana kobieta i prosi 
by ją wpuszczono. Przypuszczano, 
że chodzi o jakąś damę z wyż- 
szego towarzystwa, która pragnie 
sprzedać swe klejnoty i dla unik- 
nięcia natarczywych pytań i inda- 
gacji — skrywa twarz ' pod zasto. 
ną welonu. 

Zaledwie kobieta ta weszła do 
salonu, przystąpiła natychmiast dg 
bawiącego przelotnie w Paryżu 
miljonowego jubilera Mussajewa, 
a wyciągnąwszy z kieszeni posreb- 
rzany rewolwer, dała doń dwa 
strzały. Pierwsza kula chybiła i 
trafiła w duże lugłro, które roz- 
prysło się na drobne kawałki, dru- 
ga jednak trafiła persa i zraniła 
go tak ciężko, że padł na ziemię. 
Zebrani rzucili się na ratunek ra- 
nionemu. Kobieta dała jeszcze kil- 
ka strzałów, raniąc dwu obecnych, 
dopiero po chwili udało się wyr- 
wać jej e lwer -i obezwładnić 
rozjątrzoną kobietę, Oto powód 
tragedji: 


W głównych rolach słynni 
amerykańscy artyści 


Mali Picon i 
Jakób K Kalich Bilety do nabyola w kasie teatro 


vo 


Małżonkowie mieszkali w Jero- 
zolimie, gdzie milionowy pers po- 
siadał wiele domów, mimo jed: 
nak, że mógł tam swobodnie 
przyjmować swe kochanki, spro- 
wądzał je umyślnie do mieszkania 
żony i kazał być jej świadkiem 
wyuzdanych orgji. 

W końcu zostawił ją w Jero- 
zolimie razem z pięciorgiem dzie- 
ci i bez żadnych środków do ży- 
cia, sam zaś z dwiema swemi ko- 
chankami wyjechał do Paryża, 

Wówczas to w umyśle nie- 
szczęśliwej kobiety wyłonił się 
plan zemsty. Postanowiła pozba- 
wić życia swego tyrana. Przez dwa 
lata z rzędu odmawiała sobie naj- 
konieczniejszych rzeczy, żyła pra- 
wie w nędzy, by zebrać pięniądze 
na podróż do Paryża, kiedy zaś 
nareszcie zaoszczędziła już tyle, 
by móc wyjechać, przybyła do 
siolicy Francji i tu dokonała za 
machu na życie męża. 


Rozkład fazvly. 
Pociągi odjeżdżające 


ze stacji w Koluszkach 
Łódź - Fabr. połączenie do: 


Osob. godz. 1.10 do Krakowa 


Pośp. „ 700 „ Warszawy bezp. 
Osob. „ 9% „ Piotrkowa „ 
. „ 1105 „ Warszawy posp. 
» „ 1550 „ Krakowa iLwowa p 
w „ 1850 „ Warszawy EK 
Ę w 1940 
m » DAN „ Piotrkowa F 
» 2510 „ Krakowa posp. 


ze stacji Łódź=Kaliska: 
Kaj godź, SA dò Berlina p. Poznań 


> „ Warszawy 
„ ” 23 » Poznania 
. „ 6855 „ Warszawy 
-~ © 705 „ Sieradza 
Pośp. „ 845 „ Warszawy 
Osob, s 1324 „ Poznania 
. „ 1850 „ Sieradza 
| „ 1800 „ Skalmierzyć 
E H hn =- Warszawy 
* Poznania 


m onwoierńw E (KP, 
ul. Sienkiewicza 3/5, 


urządza dla ozłonków i wprowadzo- 
nych gości w lokalu własnym DZIŚ 
o godz. S-oj wiecs. do rana 


Koncert- 
» Raut :: 


z wieloe urozmaiconym 
wokalno - muzykalnym programem. 
Po Koricercie TAŃCE. 


Własny obficie zaopatrzony 
bufet na miejscu. 523—1 


Kupujcie bilety skarbowe 


w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 


AE M 

— Biozsegóły w programach — 

Impresario Picon — Kólich — 
Tournee D. OBLMAJSTER. 


— „URODA ZYCIA“ 


Jm WĘGRZYN, MARJA BRYDZYŃSKA w rolach głównych. — 


Sala Filharmonji 


Dzi ina Ni 18. __ 
W środę dnia Bigo luiego 1042 r. lutego 1942 r. 


nora bols- 
terskiego 
z A reryki - 


Konea EEE 


fr. L. Prybulski +”; 5: * 


weneryczne moczo- 


u 
Zawadzka Ni I. 
1032- 10| 


Dr.med. A Lubisz 


Piotrkoweka 26 
Choroby skórne, wenery- 
cze 1 moczopłciowe 
Leczenie szt, stońcem 

górskiemi, 

Przyj. od I0—) 1 0d 

dle pań 4— 
WUZ 5-182, 


Lr. S. KARTUR|Choroby skórna 


Specjaitsta chorób wene- 
Choroby skórne, włosów, rycznych, skórnych 
1 moczopłciowych. 


sd zr. i 
m pp. 3-4 


Dr. 1. śllterstrom 


Zielona l. 
Choroby skórno 
i weneryczne 


9d B—8 Przyj, od 48. Niedziela 
5, ACL, $—2. Panie od 4, 
a stii 


i weneryczna 


Dr. Lewkowicz} 


m tdatgeaa| Konstantynowska 12. 


NB 144, | » 
iokiej. 


wua 


- Br, Bolesław Kon p, 


1437—4, 


|Choroby uszu, nota, gar: Choroby płuc iserca „z, 


Haba 1 chirurgiczne, 
|. prayj, 10—13 i od 4—T w 
(Fiotekowska UEN 


Zawadzka 10 


r. 9. Kaca 


| Choroby 


m ots zana | Przyjmuje od 9—10 r. 1 
1 ass od 4—0 po poł. 


|Dr.Langbard! Kupuję 


og 
i pon AA 


Filipa Ofenbach 


Dentysta 


Cegielniana 
Sowa y|muje od 12—2 
jiecinne. 


ry 


niedziel | świąt, 


1204-13] 
2 M tek d. 38.1 1921 r. 


med. Weinterg 


zgłosić się może ul. 


pstabtynowska 


ABOWA |f warsztatów 


6—1 wieoz. adj |kortowych systemu Sehi 
608—8] 


ain Woźnica B 


z dobremi swiadectwami 


Hermann nie 4 pokoi £ kuchnią. 


oh prasa onae fewzot 36 te, p Al 


który będzie spiewa 
w 0-clu językach atj 
najstyn. oper i s 


pozycje najznakomit. P 


szych muz: klasyczn |dobry do 
B lety do nabycia w kasie 
0d 7—9 więcz. 


tł Poszukujemy * fii 


(W 820% 
6- lz cięcia 


ner lub3ch wabe, Oferty 


„T. 501*_do „Głosu“, 31-3 patter 


Prac 


raun 


Południowz Nè 23, , 


Jul-| Specjalista chorób 


Ofe: składać do „Gi 
at pod „Wyjand”, 306:2 


Fiibatmonji godz, od 1I--1 Wiadomość w adm. „Głosu Polskiego“. 


Sprzedaż 


drzewa dębowego, 


gony I częsciowo, 
Piotrkowska M 218 210, 


dziecinnych ubiorów 


przyjmuje i wykonywa 


PAPIER BIAŁY 


pakowania na pudy do sprzedania 
92-4 


Dr. M. Klaczko 


dług. 1 mtr, ulec uszu; NOSA 
tniego na was i gardła. 

Ulfea|Godz. przyj. 10—121 4—7. 
XKonstantynowska 18 


Łóda, M się W,ULZ, 30,KU1 84 r 
lytis 


Kr. Blin 


1506—2 


ownia 


jussa %j11 w biurze co- + 
Cegielniana Je 47. Tenat między 5—7 po skórnych i wenarycznych, werka robote pocos |Hrawiec męski 
P: dm | s Pi e n; 
Przyjmuje od g. 6—8 w. > 501—8 | Priyj. oi En z m. OG a yol =.|Łódź, ul. Pomorska 
Kiltźsktego (Widzewska) (Srednia) M 14, I p. 
Oddaj 38 ntos płątro. 440,6 1390—83 
brylanty, paj kail Katni JĘ pz, TA a_u 
Choroby skórne i wene- |to, srebro, zegarki, sta- |puzatiraowo vdp do wypo' pierwszorzędne urzo ize- Czytajcie 
oz0n! 


„Kurjer Wieczorny“: 


:G ŁOS POLSKI" 
Łódź 
4 lutego 1922 r. 


W przemyśle łódzkim. 


szewików i rumunów. — Jak przedstawia się sprawa 
eksportu. 


» Ożywienie, które zapanowało 
w ostatnich tygodniach w prze- 
myśle i handlu materjałami włók- 
nistemi, od trzech dni znacznie 
osłabło. Pragnąc zapoznać się bli- 
żej ze stanem obecnym rynku, 
zwróciliśmy się do poważnego kup- 
ca miejscowego z prośbą © udzie- 
lenie nam wyjaśnień: 

— Jakie są przyczyny obecne- 
go zastoju i czy posiadają one 
charakter trwały, czy też dorywczy? 

— Przyczyn jest bardzo wiele, 
a wśród nich dominujące miejsce 
zajmuje niepewna konjunktura wa- 
łutowa, związana bardzo ściśle z 
polityką, Dla rynku naszego naj- 
ważniejsze dwie waluty: dolar i 
marka niemiecka są obecnie bar- 
dzo niepewne. Dolar kolosalnie 
poszedł w górę, marka zaś, choć 
kurs jej obraca się w niewielkich 
ramach, może łatwo podskoczyć 
lub spaść gwałtownie, 

Przypuszcza się powszechnie, że 
po konferencji w Genui na wiel- 
kich giełdach światowych zapanuje 
nowy kurs, a to oddziała bardzo 
silnie na Polskę i przemysł włók- 
nisty. Właśnie byłem niedawno 
we Francji i Szwajcarji; ogólnie 
Sądzą tam, że w kwietniu i maju 
konjunktury gospodarcze całego 
świata zmienią się i na wiosnę za- 
paniije w całej Europie wielki ruch 
handlowy. Łódź jest bardzo czuła 
na baromietr europejski. Jestem 
przekonany, że po konferencji w 
Genti i po uregulowaniu zasadni- 
czym sprawy syndykatu odbudowy 
Europy, i u nas rozpocznie się 
ożywienie, oraz wzmoże ruch eks- 
portowy. 

— Czy nie posiada pan infor- 
macji o dotychczasowym ekspor- 
cie Łodzi? Pogłoski w tej spra- 
wie ukazywały się już kilkakrotnie 
w pismach. S 

— Istotnie, „Głos Polski“, do- 
nosząc w swoim czasie o wielkich 
iranzakcjach z Rumunją i Rosją 
bynajmniej nie mijał się z prawdą. 
Rumuni kupili dotychczas za bli- 
sko miljard marek, przeważnie 
(90 proc.) towarów bawełnianych. 
Wełnianych i półwełnianych kupili 
niewiele, uskuteczniając zakupy u 
Ludwika Geyera i Szajblera. Misja 
Gorczakowa również kupiła za mil- 
jard u L, Geyera, uzyskując kre- 
dyt 6-procèntowy, po dlugich tar- 
gach, ponieważ początkowo bol- 
szewicy żądali aż 25 proc. kredy- 
tu. Zdaje się, że p. Gorczakow 
pragnął uzyskać kredyt raczej dla 
zasady, niż z potrzeby, ponieważ 
kredyt kilkuprocentowy właściwie 
niejest, praktykowany. Propono- 
wał on zawarcie wielkich tran- 
zakcji na towary bawełniane, jeśli 
uzyska kredyt 50 proc. na podsta- 
wie weksli rosyjskiego banku pań- 
stwa na termin trzymiesięczny. 
Przemysłowcy nie przystali na te 
warunki, odmawiając zasadniczo 
kredytu. Wyjątkowo zgodzili się 
oni na kredyt, udzielony przez fir- 
mẹ Ludwika Geyera, ponieważ 
sprzedał on towary zimowe, które 
musiałyby znów czekać kilka mie- 
sięcy na sezon. 

— Jakie są dalsze widoki eks- 


portu, Wiele wagi, przypisuje się ko pujcie bile.y skarbowe 


ogólnie wywozowi* ma! Bałkany... 

~- Na Bałkany? Niestety, jest| 
to błędne wyobrażenie * ogólne. 
Eksport na Batkany właściwie 


l 


wcale niema. Zakupuje towary Ru- 
munja, ale przeznacza je dla Rosji. 
Z Łodzi odchodzą one do Galacu, 
stamtąd do Konstantynopola, a stąd 
morzem do Noworosyjska lub in- 
nych portów czarnomorskich. Część 
idzie do Bessarabji, i na Ukrainę. 
Rumuńscy kupcy są tedy tylko po- 
średnikami. 

— Dlaczego zaś nie kupują 
u nas kraje Bałkańskie? 

— Przyczyna jest bardzo pros- 
ta: nasze towary są zbyt drogie.— 
Biją nas ceną na rynku bałkań- 
skim przedewszystkiem Włochy. — 
Również Anglja wyrabia taniej to- 
wary bawełniane. Pozatem gene- 
ralnym naszym konkurentem jest 
Czechosłowacja. 

— Jednak wygląda: to na para- 
doks, Z jednej strony twierdzi pan, 
że rimuni czynią u nas miljardo- 
we zakupy, Z drugiej zaś, że nie 
możemy konkurować z Czecho- 
słowacją... 

— Jest to istotnie paradoks i 
bardzo się dziwię, że rząd polski 
nie uczynił jeszcze żadnych kro- 
ków, by tajemnicę tę wyświetlić. 
Chodzi mianowicie o to, że Ru- 
munja w swej nowej taryfie cel- 
nej przewiduje 8 proc. stawkę od 
wartości na towary bawełniane, 


Ghorobliwy rozwój przemysłu 
wegierskiego, 


„Die Bórse* pisze: Na Wẹ- 
grzech powstają coraz to nowe 
firmy i towarzystwa akcyjne, je. 
dnocześnie znikają stare firmy i 
wyrobione. Powstają nowe przed- 
siębiorstwa w różnych gałęziach 
przemysłu i handlu, niekiedy na- 
wet takie, jakie przed wojną tra- 
ktowane były przez osoby pry- 
watne jako zajęcie poboczne. 

Podług statystyki państwowej, 
w roku 1921 założono 491 tow. 
akc., z kapitałem zakładowym 
1,702,000,000. Suma ta przewyż- 
sza cały obrót pieniężny monar- 
chji austro-węgierskiej przed woj- 
ną. W poszczególnych przedsię- 
biorstwach kapitał zakładowy waha 
się między 15,000-—20,000,000 kr. 
Towarzystwa zakładane przeważnie 
w Budapeszcie. Powstały tam: 7 
banków «z kapit. 21 mili, i 419 
tow. akc. z kap. 1,219,000,000; na 
prowincii założono: 9 banków z 
kap. 37,500,000 i 174 tow. akc. z 
kap. 321 milj. Z drugiej znów 
strony z poprzednich przedsię- 
biorstw następujące likwidują się, 
lub łączą z innemi towarzystwami 
akc. W Budapeszcie 85 tow. akc. 
z kap. 154 milj. i na prowincji — 
44 tow. akc. z kap. 38 milj. Zna- 
mienna jest dezorjentacja, jaka 
ogarnęła wszystkie te nowe przed- 
siębiorstwa pò ogłoszeniu nowej 
ustawy © podatkach. Niektóre 
przedsiębiorstwa, akc. nie chcąc 
obciążać swych dochodów podat- 
kami przekształcają je na prywa- 
tne, chcąc ukryć rachunkowość od 
kontroli państwowej. Inne znów 
dla tych samych przyczyn prze- 
kształcają przedsiębiorstwa pry- 
watne na akcyjne, ponieważ wolą 


33 procent na półwełniane, a 60; wykazać dochód księgamii, niż na- 


procent na wełniane. Wogóle mo- 
żemy mówić więc tylko o ekspor- 
cie bawełny do Rumunji. Nato- 
miast ciekawsze jest, że chociaż w 
traktacie handlowym polsko-rumuń- , 
skim uwzględniona jest. klanzula 
najwyższego uprzywilejowania, į 


Czechosłowacja korzysta ze E 


nych ulg celnyci, których my uie 
posiadamy. Dlatego możemy kon- 
kurować z niemi conajwyżej jeśli 
chodzi o wyroby bawełniane, ob- 
ciążone niską stawką. Jeśli ceny 
żywności u nas nie spadną, jeśli 
nie otrzymamy kredytów zagrani- 
cznych, a waluta nasza wreszcie 
nie ustabilizuje się, niema mowy 
o tem, byśmy poważnie mogli 
współzawodniczyć z kimkolwiek 
w eksporcie. 

— A jak przedstawia się spra- 
wa wywozu do Rosji? 

— Cały świat handlowo-prze 
mysłowy zdaje sobie sprawę z ie- 
go, że musimy wrócić do rynku 
rosyjskiego i usilnie pracować na 
eksport. Obecnie sprawa jest o 
tyle ułatwiona, że stosunki są jesz- 
cze nie ułożone i bolszewicy chęt- 
nie nabywają w krajach sąsiadują- 
cych i o niskiej walucie, co się 
tylko da. Na dalszą jednak metę 
będziemy musieli poważnie liczyć 
się z konkurencją, szczególnie nie- 
miecką i czechosłowacką, Bardzo 
zaszkodzi nam pod tym względem 
nowy traktat handlowy z Gzecho- 
słowacją, która posiada wolne tran- 
zyto przez Polskę do Rosji. 

W każdym razie największe mo- 
żliwości eksportowe otwierają się 
przed przemysłem bawełnianym, 
bowiem Rosja jest dziś za biedna, 
by mogła nabywać wyroby weł- 
nianie, 

Na tem zakończyliśmy wywiad 


zkhħaszym rozmówcą. 
Skt. 


BILET SKARBOWY 


na rachunek bieżący w kieszeni 


|rażać się na śledztwo nieprawnych 


detektywów podatkowych. 
Właściwie mówiąc,. ta ucieczka 

przed podatkami jest główną przy- 

czyną powstania nowych firm. 


na Łotwie. 


ryskim dzienniku „Siegod- 
nia" sprawozdawca ekonomiczny 
tej gazety pisze: Mimo, że kurs 
rubla łotewskiego poszedł w górę 
nie wpłynęło to na obniżenie cen 
fa rynku łotewskim. Ceny chle- 
ba, cukru i niektórych artykułów 
pierwszej potrzeby obniżyły się 
nieco, lecz jednocześnie obniżyła 
się zdolność nabywcza szerokich 
warstw społeczeństwa. Obniżenie 
cen niektórych towarów przypisać 
należy nie zwiększonej ich podaży, 
lecz zmniejszonemu zapotrzebowa- 
nin ze względu na zmniejszone 
zarobki szerokich warstw ludności. 
Ilość bezroboczych wzrasta co- 
dziennie. 

Cała prasa łotewska alarmuje z 
powodu obniżenia produket prze- 
mysłowej. Stanęło juź wiele wiel- 
kich i średnich fabryk, reszta wle- 
cze żywot godny pożałowania. 
Wszystkie przedsiębiorstwa łotew- 
skie cierpią na chroniczny brak 
gotówki, ponieważ banki odma- 
wiają dyskontowania weksli. 

Doprowadziła do tego krótko 
wzroczna polityka finansowa Łot- 
wy, która z konieczności ograni- 
czyła potrzeby nabywców. Mini- 
ster finansów, Kalnynsz, który po- 
łożył wielkie zasługi w sprawie 
stabilizacji rubla łotewskiego, tak 
był zaabsorbowany przeprowadze- 
niem swego planu, że nie mógł 
zwrócić należytej uwagi na nie- 
równie ważną sprawę — wzmoże- 
nie produkcji w państwie. W tej 
dziedzinie Estonja wyprzedziła 
Łotwę znacznie i życie gospodar- 
cze wre już tam w pełni. Tym- 
czasem w Łotwie wadliwe ustawy 
celne, nieprawidłowy podział po- 
datków, zatargi finansowe z kie- 
rownikami przedsiębiorstw zagra- 
nicznych sprawiają, że kapitaliści 
zagraniczni zajmują wzgłędem 
przemysłu łotewskiego bardzo nie- 
chętne stanowisko. 

Zaznaczyć należy, że w ostat- 
nich czasach ministerium finansów 
zaczęło zmieniać kierunek swej 


w 


Kryzys eKonomiczny |% w ciągu roku bieżącego, rząd 


;zamierza wnieść do sejmu projekt 


GAZETA HANDLOWA 


polityki; mają być dokonane zmia- 
ny w ustawach celnej, podatkowej, 
a kwestja emisji ma być również 
postawiona inaczej, O ile te 
wszystkie zamierzenia zostaną szyb- 
ko przeprowadzone — w kryzysie 
ekonomicznym Łotwy musi nastą- 
pić przełom. (Russptess). 


Przemysł i handel polski, 


|| Ożywienie w przemy- 
śle piotr=owskim. _Donoszą 
nam z Piotrkowa, iż przemysł włó- 
kienniczy ożywił się tam znacznie. 
Fabrykanci zaproponowali robotni- 
kom pracę na dwie zmiany po 8 £o- 
dzin, lecz” robotnicy propozycji tej 
nie przyięli. uważając, iż może na- 


stąpić nadprodukcja, co wytworzy 
nowy zastój. (bip) 
|| Handel bronią. Mini- 


sterstwo spraw wewnętrznych wy- 
jaśnia, że zezwolenia na handel bro- 
nią myśliwską palną, * amunicją i 
przyborami myśliwskimi, winny-wy- 
dawać starostwa i to tylko tymoza- 
sowo. gdyż w najbliźsz”m czasie bę- 
dzie wniesiona do semu ustawa, 
która ureguluje powyższą kwestję, 
Na składach w magazyna:h z bronią 
myśliwską nie powinnog:ią znajdo- 
wać więcej, niż 30 kilo | rochu. 


(| Pogłoski o drugiej da” 
minie przymusowej. W kołach 
finansowych i gospodarczfch staja 
sią obecnie coraz bardziej „Pidocz- 
nem, de uchwalona niedawńo i te- 
raz już obowiązująca ustawa © da- 
ninie posiada liczne usterki. Między 
innemi zauważono, że właściciele 
gruntów podmiejskich, będących par- 
celami bndowlanemi, a więc mają- 
cych stosunkowo niewielki obszar, a 
wielką wartość, nie płacą wcale da- 
niny. Takich opuszczeń w ustawie 
jest stosunkowo sporo. 

Wobec tego krążą pogłoski, że 


[drugiej daniny przymusowej, gdyby 


pierwsza nie dała w pelni zamierzo- 


ZE ww Z A a e AKI 


„Kronika ekonomiczna. 


* Bilans handlu niemlec= 
kiego w grudniu ub. r. Urząć 
statystyczny  minist:rjum handlu 
zreasumował wynik zewnętrznego 
handlu Niemiec za grudzień r. ub. 
Wwóz do Niemiec wyniósł w cią- 
gu tego miesiąca 13,7 miljardów 
mk, wywóz 14,6 miljardów mk. 


d 
w 
grudnia był większy od wwozu. 
zewnętrznego w r. 1921 zawiera 
przybliżonych obliczeń za czas od 


ten sposób wywóz w ciągu 
Ogólny bilans niemieckiego handlu 
jednak duże pasywa, a podług 
maja do grudnia wwóz przewyż- 
* Wywóz produktów naf- 
W ciągu 


szał wywóz o 12,1 miljar. mk. 
towych z Rumunji. 

9 pierwszych miesięcy 1921 r. wy- 
wieziono z Rumunji następującą 
ilość produktów naftowych: nafty 
oczyszczonej 86,872 tonny (w tym 
samym okresie r. 1920—101,950 t.), 
benzyny 61,579 (47,767), smarów 
13,023 (19,949), olei mineralnych 
12,561 (11,917. Wywóz skiero- 
wany był przeważnie do Anglji, 
Francji i Włoch. 


Przemysł cukrowy w 
Rosji. Opłakany stan kampanii 
cukrowniczej w r. 1921 przeszedł 
wszelkie oczekiwanie bolszewików: 


„Ekon. ziźń” pisze: Na całej prze- 
strzeni republiki sowieckiej przy- 
słąpiono do kopania na jesieni 


96,895 dzięs buraków cukrowych 
zaplantowano 196,000 dzies., z 
tych 60,000 dzies. powtórnie. Oka 
zało się, że z całej przestrzeni mo- 
żna wykopać 87,368 dzies, reszta 
przepadła. Szkodniki i susza znisz- 
czyły przeszło 60 proc. plantacji i 
obniżyły ich wydajność, tak że o-. 
trzymamy z dziesięciny przeciętnie 
22—25 berkowców. Najwięcej u- 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
4 lutego 1922 r. 


i 
cierpiały plantacje w południowe 
części gub. kijowskiej, kremen- 
czugskiej i nikołajewskiej, które 
dały 15 berk. z dziesięciny i to zu” 
pełnie drobnych buraków. W- gub. 
tambowskiej i woroneżskiej _ plan- 
tacje dały 10 berk. z dziesięciny. 
W Wielkbrosji większość wykopa- 
nych buraków została rozkradzio- 
na przez głodnią ludność. Ogółem 
biorąc wszystkie plantacje dały naj: 
wyżej 1,878,000 berk. buraków, 
czyli prawie o połowę mniej, niż 
przypuszczaliśmy, a co zatem idzie 
cukrownie w całej federacji (prócz 
okręgów kubańskiego i turkestań- 
skiego) będą mogły nam dać okó- 
ło 2 i pół mili. pud. cukru, t. j. 
50 proc. produkcji i zeszłoroczne: 

* Handel zewnętrzny 
Rosii sowieckiej. W ciagu $ 
miesięcy r. z. rząd sowietów za 
kupił w Anglji różnych towarów 
za 67 milj. rb, w złocie, czyli 3E 
proc. wwozu przedwojentego. 314 
zakupionych towarów już: sprowa: 
dzono do Rosji. W tym samym 
czasie wywieziono do Anglji Tóż- 
nych towarów za 5 i pół milj. tb. 
w złocie. Towary zakupione przez 
rząd sowietów w Niemczech przed- 
stawiają wartość 8 milj. tb. w zło- 
cie, w państwach skandynawskich 
12 milj. rb, złŁ Powyższe sumy 
zapłacono przeważnie za nasiona 
i narzędzia rolnicze. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania wczorajsze 
Gotówka. 
Dolary Stan, Zjedn, 5550-—3550 
Franki fr. 280—277.50 
Funty 14500. 
Marki niem. 16.60. 
Czeki i wpłaty. 
Belgja 209—288 
Berlin 16.05—1635. 
Gdańsk 1657 i pół: 
Londyn 14400—14300—14575. 
Paryż 278,50—278. * 
Praga 65.50—62.50. 
Wiedesi 40.75—40.50 
Listy zastawne. 
4i pół proc. listy zast. ziessk, za 
100 rubli 287—280--276 
4i pół proc. listy zast, ztemsk. za 
100 marek 71.50—72,25 
5 proc. listy zast. 
572. 


m. Warszawy 


Akcje. 
Bank Dytkontowy 2800. 
Bank Handl. w Warsz. 2825. 
Bank Kred. Warsz. 2800—9531. 
Bank Zachodni 1500. 
Cukier 18700. 
Drzewo 1550—1575. 
Węgiel 1660. 
Lilpop 5000—2975. 
Ostrowiec 6150—6330. 
Rudzki 2000—1980— 2000. 
Starachowice 4050— 4010—4025. 
Pocisk 900. 
Żyrardów 57000—57500—57500, 
Borkowski 1350—1315. 
Bracia Jabtkowscy 1210-1200. 
Żegluga 1575—1005. 
Polska natta 1815—1575. 


1 czarnej giełdy wa szdwakiej, 


Na nieurzędowej gieldzie warszaw: 
skiej wczoraj notowania były następ:- 
jące: 


Dolary 3335. 
Franki 275, 

Marki niem. 16,45 
Funty 14500. 
Ruble złote 158000. 
Ruble stebrne 885. 
Bilon srebrny 650. 


1 niełdy gdańskiej 


GDANSK, 5 lutego. (Tel. wł. „Gl 
Pol.*. — Na giełdzie notowano markę 
polską 6.15 — 6.16 i pół. Przekaz ne 
Warszawę 6.25—6.20. 

Dolary 204 i pół — 204, funty szter 
lingi 875—870. 

Tendencia zwyżkowa, 


= Drogista = 


z patenten poszu' uje pracy. Wia- 
dumośś u K nstadtów Łódź, Kon- 
stantynowska M 10. 495-1 


Az LZ E WŁAD, ne 


„Merkury Polski” | 


„MARTA?* [Na uka’ 
Ksigga poświęcona handlowi, przerysłowi, finensom i tolnirtwu polskiemu 


Łódź, Piotrkowsta Re 130, (w podwórzn). sj Krakowie, ul. Jasna 16. 
wyjdzie w roku 1922 


Poleca wielki wybór gorsetów najmodnielszych fasonów. {przygotowują do matury 
Przy muje obstal inki z własnych I powierzonych materiałów. |z!mnnz reninej, seminar, 
przy współudziale wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich 
i zagranicznych. 


Biustonosze, pasy brzuszne, prostotrzymaczo i t. p. Jagiayeh klas i przedmio 


Przyjmnie się reperacje. przeróbki i pranie gorsetów. tów. Nauka zhlorówa i 


Indywidualna i systemen! 
INE E WIRE W re 
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Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz | Marja Głogowska | HANDO NIEGO 
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